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POLSKIEJ PARTII ROBOTNIC 

ROK IV 

nap ly a na o. 
D "ś go 

· PARYŻ (PAP). Rzad Schumana ztoiył w 
piątek Zgromadzeniu Narodowemu nowy pro­
jekt finansowy. 

Jak wiadomo w dniu 31 grudn;a ub. r. 
ZITT"omadzenie Narodowe uchwaliło w trzecim 
czytaniu preliminarz budżetowy, przed<;tawio­
ny przez ministra finansów Rene Mayera wpro 
wadzając doń szereg poprawek. Projekt mini­
stra finansów przewidywał podwyższenie pe­
wnych podatków, które dałoby rządowi kwo­
tę 150 miliardów franków. Poprawki wpro­
wadzone przez Zgromadzenie Narodowe i Ra­
dę Republiki - obcięły kredyty o przeszło 50 
miliardów franków. 

W tych warunkach rząd Schumana na pc­
liedzeniu odbytym w piątek rano postanowił 
wycofać całość projektu finansowego i przed­
stawić go Zgromadzeniu Narodowemu w no­
wej formie. Wysokość kredytów, które rząd 
ma otrzymać w ·wyniku podwyższenia pew­
nych podatków i wprowadzenia daniny ir,a­
jątkowej, wynosi tym . razem 125 miliard6w 
franków. Rząd upoważnił premiera Schumana 
do postawienia w razie potrzeby kwestii zaufa 
nia dla rządu. 

W 7.W;ązku z dyskusją nad nowym projek­
h'n1 finansowym, rząd upoważnił premiera do 
wn irsicnia całości projektu jako wniosku na­
gl""O. Z~rom'ldzen'e N;trod~we uchwaliło l\:1-

gtość wn~osku rządowego i odesłano proj.,.kt 
do komisj: finansowej. 

Dyskusja w zgromadzeniu nad całością 
projektu po powrocie z komisji fin ansowej -
o•""-r;d"lic sh w sobotę albo w n:edzielę. 

PARYŻ PAP. - Po 
o ;wiadczeniu prem 'era 
'Schuma.na, w klóryrń za­
wiadomił on o wycofaniu 
110hwaloncqo z popraw­
kami pro jektu finansowe 
go m!ni-stra Rene Maye­
ra, i o zas tąpien iu go 
przez nowy p_ro jekt rzą­
rlowy - głos zabrał w 
i mieniu partii kom.1.misty 
c.znej - wiceprzewodni­

· ~acy zgromadzenia Duc­
los. 

Doc/os podkrc.•lil, Ż<\ 
pomimo całej presji wy 

wiernncj rrzr•z rzna nn Tzbc;, znalazła sic; wię­
kEzo§ć, która wprowaclzi/a szereg poprawek 
do projektu rządowego. 
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r "Fqdu 
Następnie Duclos powołał s i ę na przepisy\ zarządzenia, dotyc~ące zwyżki cen obciążają 

konstytucyjne, które przewldu J ą, że głosowa- w zn~cznym stopmu koszty utrzymania praco­
nie nad votum zaufan ia może n~s'au i ć do- wnikow. 
piero po up!yw;e 48 go'dz in od chw"li ~łożenia Ceny artykułów przemyslowych zwyżkowa­
wniosku. Należy więc najpierw zal·ończyć ły od 40 do 60 pror., ceny artykułów żywnó­
dyskusję nad planem Mayera i zmnknąć se- ściowych od 15 do 20 proc. O ile wskaźnik 
sję zwyczajną. Nowy projekt rzadowy oraz cen w listop:idzie ub. ioku wynosił 1.340 w 
votum zaufania mogą być rozpatrzone dopie- stosunku do r 'i!:u 193j - to obecnie podniósł 
ro po zwołaniu sesji nadzwyczajnej. się on do 1,500 fp·1·;mu i ąc ceny z 1938 r. 

za 100). Ndeżv podh rcslić. że niezależnie od 
oficjalne; zwy.i:ki :en szereg artykułów zosta­
ło wypu:;zczonych na wolny rynek, co spowo 
dowala dalszy wnm:t cen. Po~ród artykułó:;v 

NR.3 (925) 

Schumacher zaproszony 
do Londynu 

Wniosek Duclosa został rozpa·Łr1.0ny na po­
siedzeniu -przewodn i C?ącvch grup pa,rJamen­
tarnych. W WYJ11ku tego posiedzenia, przewo­
dniczący zgromadzenia Herriot zamknął sesję 
zwyczajną i Z!JOdnie z art. 12 konstytucji -
zwołał na wniosek rządu nadzwyczajne posie­
dzenie zgromadzen ia narodowego na dzień 3 
stycznia. 

który;h :wyżk~ godzi ~p~cj~!nie w budże_~ LONDYN (PAP). Wkrótce ma się odbyć w 
pracuiąc) eh. na 1ezy . ~'. mwmc. mas~o. i;nlek ' Londynie konferencja generalnych sekreta. 
margarynę i ryby jeslt chodzi 0 srodkl spo- . . . . . . 

• 
PARYŻ PAP. Ogłoszone w dzienniku ustaw 

żywcze, ubrania, bu '.y i biel;znę wśród arty-1 r:~ parill soc.1al!sty7znych panstw .europeJ­
kułów przemysłowych oraz podniesienie opłat sk:ch. N~ k~nfe~encJę ~aproszono m_. in. P~­
za elektryczność o 115 proc. a za gaz o 50 wodcę n1cm1eck1cb socJal-demokratow Scbuh-
proc i za węgiel o 33 pro.c. machera. 

werbu· ą · SS-owe· w 
do w lk. 

mo •• 
rodem greck·· m. ..Kompanie szlur· 

p ynq przez Br·emę do Grecji 
BEBLTN (PAP). Dzfonnik .. B<'rl•n 'lm l\Til-1 Do policji te.i ZWC'rbow:rno l?łównie zwol-. cyplina zaś oficerami są dawni oricf'rnwlt: 

fag" podaje nowe szczegóły dotyczące orga- nionych jeńców wojennych, b1dź też człan- Wehrmachtu. Tak np. szefem bal,„lionu, ~ta­
nizacji policji przemysłowej w strefie ame-1 ków rozwiązanych niedawno kompami s>u. ż- cjonowf:ncgo w Wiesbaden jest pik. Krell by-. 
rykańskiej i werbowania :iolnicrzy uiemiec- bowych ze strefy brytyjskiej. W komparuaoh ly niemiecki oficer sztabowy. Mundury poli­
kich do Grecji. policji przemysłowej obowiązuje surowa d~·s- cji pr.zemysłowej przypominają mund·1ry SS· 

rotesty robotników bryty"skich 
pl'zec1w rozłamowej dek aracji Philipsa 

LONDYN (PAP) Na posiedzeniu komitetu 
rejonowego związku zawodowego robotników 
przemysłu budowy maszyn w Peysley w Szko­
cji uchwalono 43 glosami przeciwko 3 rezo­
lvcję. protestującą przeciwko deklaracji se­
kretarza komitetu wykonawczego Partii Pra­
cy Morgana Philipsa. który zaatakował szereg 
działaczy ruchu zawodowego - komunistów. 
Analogiczną rcwlucję przyjęła rejonowa 

organiazacja w Clayton - Manchester. 
Sekretarz generalny związku zawodowego 

marynarzy Arthur Horner zwrócił się do 

wszystkich członków związku z wezwaniem, 
by potę1lili poglądy, wyrażone przez Morgana 
Philipsa. Horner podkreślił, że marynarze 
mieli prawo kierować się własnym zdrowym 
rozsądkiem przy wybieraniu swych przywód­
ców i nie potrzebują rad Philipsa. 
Londyl1~ki komitet rejonowy związku za­

wodowego elektryków, lic:.:ącego przeszło 60 
tysięcy czlonków, wyraził oburzenie z powo-' 
clu antykomunistycznego wystąpienia członka 
Rady Głównej Kongresu związków zawodo-
wych Deakina. 

• 

czarne spodnie, czarna koszl\la, jasny krawat . 
biały pas, jedynie hełm z literami JP jest 
modelu amerykańskiego. W kompaniach C'bo­
wiązuje salutowanie wojskowe, odbywają się 
marsze, ostre strzelanie w terenie świczenia 

z karabinami maszynowymi i miot~czarni gra­
natów. 

Jednostka zasadnicza jest grupa "skład<iią­
ca się z 10 policjantów. Kaźda kqmpania skła­
da się z 12 grup. W kompaniach poza musztrą 
prowadzone jest szkolenie polityczne przy 
którym zatrudnieni są instruktorzy. - Nie 
brak wśród nich dawnych oficerów hitlerow· 
skich. .. 

Dziennik podaje że po wyszkoleniu t po 

nę- Zor a Nunez 

kilkumiesięcznej służbie kompanie Tniltają 
nagle z terenu i mówi się w tedy, że .1:ostały 
wysiane do Bremy, w rzeczywistości jednak 
jak wynika z listów które policjanci przysy· 
łają do swych rodzin w NiemC'zech skierowa 
ęo ich z B1·emy drogą morską do Grecji. 

Dziennik dodaje, że w skład wysyłanych 
z Niemiec kompanii weszli tylko ci żolnie1•ze. 
którzy dobrze znają jezyk angielski zapewno 
w tym celu, aby mogli udawać Amerykanów. boha1erowie walk o wolność Hiszpanii 

„Berlin am Mittag" przypomina, że już 
przed kilku miesiącami w parkach samocho­
dowych armii amerykańskiej w Niemczech 
proponowano niemieckim szoferom zaciąg do 
służby dobrowolnej na terenie Grecji i Turcji. 
Szoferzy mieli otrzymywać nagrod;~rnie 100 
dolarów miesięcznie co wielu z nich ;,kusiło 

LODYN PAP. - Do Lonclrnu dotarly wia-1 Foreign Office. Bevin po;;tanowit nie inlerwe Iz Londynu. „Daily Worker" wyraża pQglqd, 
tiomości, które uzyskano z więzienia, gdzie niow-11ć w tej osprawie mimo to, że liczni przy- że odmowne :itanow1sko Bevina bylo niejako 
:; tracono kilka dni temu bohaterów walk o wódcy związków zawodorwych, pisarze, profe· „sygnałem danym przez ministra spraw za­
wo/rcH· Hiszpanii - Augustina Zoroa i Luca- ?Orawie i prawnicy brytyjscy. w depeszach gmnicznych rządu Partii Pracy do wykonania 
sa Nuncza. do ambasady brytyjskiej w Madrycie doma- egzekucji". 

Jak s i ę ol<nzuje, ciała zamordowanych nie gali się podjęcia natychmiastowej akcji, celem I Równocześnie z Madrytu donoszą, że są­
loslnły po egzekucji pogrzebane, lecz wyrzu- oealenm życia skazańców. Ambasada nie uczy dy Franco skazały na śmierć 3 dalszych dzia-
cone na śmietnisko więzienne. niła jednak nic, gdyż nie otrzymala dyrektyw Jaczy demo"kratycznych. do wyjazdu. ' 

S'•acenie obu bohaterów zostało przyśpi e­
gzon" na specjalny rozkaz generała Franco i 
nast ąpiło w pon :edw1.lek o św icie. Władze wię 
zienne n'~ d o puściły 63-l e tn ie j matki Zoroi do 
pożceJnania idącego na ege>:ckucję syna . 

• * • 
LONDYN PAP - Wiadomość. z Madrytu o 

f\ tr;cen iu przez op rawców frankistowskich bo­
haterów wali-i o demokratyczną H iszpanię -
Zoroa i Nun 0za - wywołala głębokie wraże­
~ie w kolach !Pwicowych. 

W koła<h !ych - j~k pi-sze „Daily Wor­
ker·· - p1<lbcśla s i ę , ż e egzekt1 ja odbyła ~ię 
prr · jawnej aprobacie Bevina i brytyjskiego 

· Strajk telegrafistów w N. Jorku 

• u mun znies • eniu monar 
Orędzie noworoczne premiera Grozy 

BUKARESZT PAP. - Do prezyd iu.rn Rady I czytywanie aktów rządowych w tej sprawie szkod;\ na drodze do zdemokratyzowania Ru 
Ministrów napływają liczne telegramy z róż- przNywano okrzykami: „Niech żyje Rumuń- DJUnii. 
nych 6tron kraju , w których orgamzacje, re- ska Republika Ludowo!" „Niech żyje rząd lu- Swiat pracy w Rumunii przyjął z wielkim 
prezentu jące wszy.stkie klasy społeczne, wy- dowy / armio ludowa!". 
raża1"a. zaclowolenie z powodu przek~ztałccnia entuzjazmem wiadomość, że będzie miał moż-Do późnej nocy .na ul:cach i placach od- ś' 
królestwa rumuńskiego w re1mblikę ludową. b ty b w ,., G 1 no c budQWania państwa, zgodnie ze sw-ymi ywa się za awy Jaossac.1, a acu, Ba-

Po ogloszeniu wiadomości o abdykacji kró- keu, Ploesli na wiece przybyli prawie wszy- aspiracjami. Wkraczamy w rok 1948 w <:hwi-
Ja Mic11ala i utworzeniu republiki ludowej, w scy dorośli mieszkańcy tych miast. li zaostrzenia się walki pomiędzy czynnikam 
miastach i wioskach cale} Rumunii odbyly się imperialistycznymi, które pragną pogrążyć NOWY JOR!{ PAP Pracownicy spo'łk1" tele BUKARESZT (PAP). Premier dr. P1"otr Gro- · · t · ' - masowe zgromadzenia, na których manile.sto- . . swia w nową WOJnę. Jednakże wierzymy, żr 

cnalicznP J ,;Wrstem . Union Teleraph Com pa- wa no radość z powodu tej historycznej zmia za w SWY!D orę~zm n~worocznyn:, wygło- z tej wahd wyjdą zwycii:rko narody, walcz:]· 
ny „o!lło sil w piątek «łrajk. ponieważ rokowa- ny. swnym przez radio, oświadczył m. m.: Cf' w imię niepodległości i trwałc"'o pokch. ni a o pod w yż IH~ płac nie daJy po1ytywnych , „ v 

wyników. Pracownicy trzech innych spółek te Licznr> wiece odbyly się m. in w Bulrnre- „Ostatecznym wyrazem radykalnych zmian]D•1mni jeste:~my z tego, że naród rumuńsJ..i 
lecrra!i,czP.;y,ch i telefonic~y.ch w N.owwn Jor· .s;zcie. Tłumy mieszkańców stolicy wita].y owa-· :·fórę doko .. nał~. się w. życ!u krajut było ska. - należy do obozu antyimp. erialistyczneco, bo· 
.fu -s!1c1ifiuJ11 już oCf @kU dn.\. i~Jp{e :wiado.mciść o o . <iszen,itt ~uM!lłi„ Od· sowanie '1iło1f~cJilłi~k~ra b~Ja·i~aż!ł l!~-&e• o~ajków o demo_~. . _ ...._._ -
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Kie·m'fm<:two Wlosk ej Partii KomUl!listyn 
nej komunikuje, że M urice ThoMZ i Hairry 
Pollitt, eekretarz Komunieiycznej Pa'l'bii Fran· 
ej! i Wi-elklei Brytan!~zostrut zaproazenl de> 
wzięcia urlzfafu w szóstym kongresie włoskie , 
partii kom•.1nistyczne/, który rozpoczyna &ię " 
Medi-0Janie w niedzielę 4 stycznia br. 

Dnia 5 sty<:zn:a rozpocznie się przed Rejo­
nowym Sądem Wojskowym w Łodzi wielki 
proces przec:wko siedmiu głównym sprawcom 
znanej „afery papiern iczej". wykryttej w ma.ju 
1947 roku. Na ławie OF.k.arżonych usiądą: 

życzki odpow i adać będzie p:-zede wszystkim Rozmanita zaw1er.ał tego rodz~j~ .transakcje, 
naczelny dyrek·tor tego banku - Jan KozlPl. I jest ostatni oslkarrony, wepółwłasc1ci.el Za.ah".ld­
Dolewskl je.st po:na·dlo oskarżony o zawieran ie niej Spółki Pa1pieTnlcze.i - Edmund S~nnger. 
nielegaJnych transakcji z dy.rek.torem Pańs·lw . ~· Sprlnger zakupił u Rozma.nity 26 ton n1elegal: 
Fabryki P<:pleru w Fordonie - Zbigniewem nie wyproduk'Owa~go pa?1e1TU. . . 
Rozma.nltą, który odpowiadać bedzie przed S'ł- Proces Dole'W'51k.iego 1. wspołoskarwnych 
dem za organizowanie nielegalnej produkqi budzi duże zaintere-sowa,nie. Cha.rakterystycz· 
w po·dległej mu fabryce oraz bezpr~ wną sprze· nym jest fakt, że Dol ew ski przekazał w o~re· 
daż różnym firmom około 190 to:n pap ieru, za sie przedwyborczym b. prezesowJ PSL, Miko­
co otrzymał około 2 i pól miliona złotych. la;czykowi, kilka milionów złotych na cele 

Jednym z głównych 'odbiorców, z k tórymi propagandy przedwyborcze/. 

Su ces •• 
iii I dowej w Chinach 

* . 
Włoska Rada Ministrów postanowiła, Żt 

Kwiryna11, dawna rezydencja królów włoskich 
będzie o<ltą<I ofkjalną siedzibą prezydenta 
Wło-ch. 

* Od dwóch dni w stanie Louisiana szaleje 
niezwykle silny huragan, kt óry spowod-0wa.ł 
znaczne 67lkody i spustoszenia. 23 osooy -ro­
etały za•bite, a przeszło 70 osób o·dniosło raaiy. 
Równieiż w st..mie lhlinois wskuotek si lnej bu­
rzy śni~ej 9 osób straciło życie. Liczba rar 
nych nie jest dotychczas ustalona. * . 

Stanisław Dolewski - właściciel hurtowego 
sklaclu paf";" Tll w Poznaniu, b. 1111c..zelny dyrek­
tor Banku I-inndlowega w Warszawie - Jan 
Kozi eł, b . wyżsi urzędnicy Centrali Zbytu Prze­
myslu Pcw 'rn iczego: Roman Romanczuk i Wi· 
told Bier/rz·r" rkl oraz b. naczelny dyrektor Pań­
stwowej Fabryki Papieru w Fordonie - Zbig· 
niew Rozmanita. Dalsi oskarżeni - to czło· 
nek kom.s.i szaC'Unkowej, powołanej w 1945 
[Oku do przeiprowadzenia remanentów w po­
niemieckich fabrykach przem~słu papiemicze· 
go - Marian Kuchowski i ~pó!właściciel 
Zachodniej Spółki Papierniczej w Po'l:'namiu -
Edmund Springer. 

Wszyscy osk;..rienl odpowiadać będ11 za 
tlDrawianle sabotażu gospcdarczego. Główny 
M.learfony, Dolewski, będąc czlonkie:m wspom· 
nianej komisji szacunkowej, jak również Pań· 
stwowe/ Komisji Funduszu Inwestycyjno-Obro­
towego Przemysłu Papierniczego, wraz z inny· 

Począwszy od 1 styczn ia rb. zniesiono o• 
bowiązek wizowania paszportów w ruchu gra· 
ni<:z'Ilym między Bułgarią a Jugosfowią. 

PARYŻ PAP. - W depeizy z Nankinu a· 1 Pod<:za~ tych walk po stron.ie wojsk Kuo· * 
gencja „Forance P.rP0se" eytuje komunika:!. ra· mfntangu poległo 23 tya. żolnierzy. W ręce , P<:dc:zas ur.~czvstości, ~tóra odbyła s i ę O· 
t:iioiwy o <lotychcza.wwych wynikach ofensy- armii ludowej wpadło wiele materiału wojen- , 'ltmo w .:5of11, ' członkowie synodu bułgar· 
wy zimowej chińskie; armii ludowej w Ma.n· . 193 dz " ał 852 k rab'ny maszy- ' • ego kos1cola prawosławnego ślubowalJ. Io 
<Wurii. W okresie między 15 - 28 grudn ia od nego, m. m. 1 0

•. a ~ 
10 
I jalność wobec konstytucji bułgarskiej repubii-

działy armil ludowej zajęły sześć większych nowe, l~slqce sztuk r~zn.ej brruti ręcznej, ki ludowej. Synod polecił tluchowieńsrtwu 
mla:11t i ct'lły szereg innych mf„j.~cowości, w tys. pocisków artyiery1sk1ch, 1.800 tya. nabo· i członkom administracji koscielnej złożenie 
tym zagłębie węglowe Yu-T/en. jów, 87 samochodów itp. przysięgi na wi erność konstytucji. 

•t cz'onkam/ te; komisji: Kuch-0wskJm, Ble­
dn ycJ..:- m I Romanczukiem, przydzieliii sobie 
ponad 60 procent wvrohńw riapierniczych, po· 
~ stały h z remanentów pon iprniF><"1<ich w 37-u 
dolnos ląFkich fabrykach pa'jJ1er-u, przy czym 
papier ten osza<:o•wany wstał przez nich poni· 

B o-D • 
I s. rz Annamu na wi o Dl 

lr;;j r1eczywfstpf warLoścl. Za ułatwienie Do· 
'!' ., k' emu przeprowadzenia tego 01.Szustwa, 
Braża,i 4cego Skarb P11ńs!wa n.a wielomihono­
"'e <= trat , wspomnieni wyże/ wspólnicy otrzy­
mali od niego kilkaset tysięcy złotych. 

Schuma n chce os dzić: renegata na tron~.e? 

Dole-cl· i .., "k ło rit ponadto wyżczego urzęd­
nJ:a Cen tri'li Zbytu Przem)"Słu Papierniczego 
w Łodz.i - Rnmamczuka. do przydzielenia mu 
W!ęi;=;;ej i 1':>śc 1 papi„rn , przeznarzonego •:Io pla­
no''lel roz;;;i-. rzedazv Tla '"oh1ym rynku. 

Z~kup ionv t"l droqa papier Dolew-&k' f;prze-1 
dał hu:townikom i detaii>Stom o 100 do 500 
procent droże i o·d cen ustai1onych przez Cen­
tralę Zbvtu Przemvsłu Papiermczego. Romań­
c~uk poosłnił kil'ka tego rodTi!j.u prz.estępsitw. 
111. m . u J.>wn iono, że prz\l'dzi elił on większe 
1lok1 na"oieru firmom papierniczym „Woinl­
ca"'. .Koczu!ak". Od właśdrieli tvch firm Ro· 
1:c.:: f•r_ z~ ~· 1:-ob r"/ łapówki w wy,ąoko .frl około 
~~!bru :· „ fwn rr złofl eh. \V C"elu 'J}ro·wadzen ; ~ 
•'rych cszn'.a"'cz'" •-h tral'!~ak<ji Dolewski po­
brał bez'Jrrr-1n1e w Br:inliu Handlowym w Wa1-
;;3~··1!e z s!edzibq w ł.odzi pożyczkę w wysoko­
:icł ~-! .m 1ton'7"' złotych, bez przedstawienia 
r:ile:•; t::!:'o zabezoieczenla 

Za ud:ielen'o Do•le•v k iFm i bnprai"'1l"'j p · 
---- _____ ..,,. ......... = 

" · "' . '
1 H ·11 .,~ rzew ~~u ·"r.v t er 

nof'r~ł pens=ą z !!'óry na 500 lat 

PARYŻ PAP. - Mil!rcel Cachin na la.mach 
„Humanite" piętnuje rokowa:nia t b ceo1ta­
orzem Annamu Bao-Daiem w &prawiP zawarci;i 
pokoju w Vietnamie 

„Należy pamiętać - pi~z<> Ca,..hm, - Ż" 
Bao • Dal podczas wojny współpracował z fa 
szystaml japońskimi, tyl" co rio jego prz„~z · 
łoki Co się zaś tyczy jeqo stanowiska w 
chwili nbe,..nej , to. jak riy tam . w nc tatnim 

numerze dziennika „Epoque" u Bao·Dai sto­
ją Sta111y Zjednoczone ~ WieL'fl:a Bryobania. 

Oto kogo v.rybral sobie rząd francuski na 
rzeczn ikn swej kolonizatorskie/ polityki w 
Azji. Powi2dają n·am, że sprawa już jest prze­
~adzona. Wiadomość, że 6 i 7 grudnia 1947 r. 
Rao-Dar podpi~ał porozumienie z przedstawi­
cielem rządu Schumana na pokładzie "krąża­
wnlTH1 francuskiego, nlP •zoslr;/a zdementowa-

alny zi d d legatów 
zw· ązl<u Zawodowego Kole"arzy z całej Polski 

WARSZAWA PAP. W dniach 12 .. 13 1 14-vm Program Zjazdu przewiduje przemó,-vienle 
stycznia odbędzie slę w Warszawie \Valn · po·orita!ne, sprawozdania oraz dyskusję nild 
Z1azd Delegatów kół Z•viązku Zawodc•"'"qo "·vtvc::nymi prac na ·przyszłnść/ Szczegolną 
Kolejarzy z całej Polski. W zjeździe weźm•e uwagę poświęci z1azd omów!eniu. współza,·rn· 
udział 1.300 de!Pqalów przet\stawlcle!~ 281 kół\ r!nk.twa pracy w kolejnktwie. Z1azd powoła 
teren11Wych. ' . do zycia Komisję odpraw - która będzie mia 

Na zjazd zorr.oszeni są przed tawlri~Je zw. ła za zadanie wypłaca.nie funduszów pośmiert 
1i\W<Jdowvr-h Ko!elar1v m. in. Zwla?lrn a- nvch. 
drlecldl".go, Franc}!, C•o 0 !1ri . ło'V•ec'1, · Jugosła- Wyborem nowEgo Głównego Zarz.ądu 7,ZK. 
wlt, Bułgarii, Rumunii. Węg!~r t Włoch. kr 1njJ.TZe zak"ńc~ swój walny Zjazd. 

BERU T [ob4 •.<'!) Dziennik „Nar.htexpress" 1 

rndaje W;;;!rlr'lf"OŚĆ 0 tym. że }JltJPT otrzymał Olf J , 
r\!rbu rP.'1-"w11 nl„rnl<>ckie-go '" dągu clwórh l 

. S. R. ·R. 
r~ta'r;i'h i.:t '"'Ojnv tvb•łem prnsji 845 mlllo- j MO"KWA P.A~: - N. wy R k został p•;v.i- j p:zc~ całą noc nadawało ko.nceirty nowororz~ 
!'!!W marek tj. pobrał swą pensję na 500 lat tany prze-z ludnosc Bdz1='"ką w bardzo rado· n- . L.aba~J'. ludowe trwały d-0 samego rana 
naprzód. ' snym na~t oju. w 'MMkwi.o prz<;z rały dzien . ~ wigi.hę No'W8:90 Rok;u. nad~zły. do s~o-

cl:t ".I er~ w Syr·1~ sylwe.s•trowy pa o alo nie1:wykłe ożywienie licy ZSRR dal<ize wudomosci o w1elk1ch ostq· 
~ • t 111 1 . w . _ gmęc1ach przemysłu I górnic lwa. W szeregu 

LO IDY"! PAP Chara"' rl'iilaires Syrii w Li- w shlclepachł id ~omacbh b_owarowr.~1· a·t„c.zn~odn dzie-lzinach życia gospoda:rcz~o zaraportowa­
" ie • ,_ , .i. ~" nac popa u niowyc azary "' Y • - • ~ za· no o poważnym przekroeze.mu planu produk· 

O .I' '.- .a_..cp_un. ,,.o al. ze z powodu wvbuchu I błu.c:n~y ~""' 'l ąc.ami świa ~ł , ...nrgląda3 ar, '!k . o " ·k 1947 I t-•· . b t . l nln-
'' u.~·!"! a ·holn' v: S •r1 1, komun1k.<1c 1a lotni• ;- 1 • • " .1 · cy1n~g na _o. . ""'np. ro o nicy e 
_ ~ . 1 , d ." . . -d ri Arabi · Saud: . . miasteczka z ba.3k1. NIJ. wszystkJch placach ro z gradcy v:ypr-0dukowal1 w ubiegłym roku po· 
c a 1 

·"' 
0 a mię zy ą a ą Vl gorzały <wiąteczne choinkJ d I 18 ·1 · • tr6 t ó ł6 0 '.,: a zo:tdi! wst rzymana d<' ndwołiinia . Epide· · ' n~ ~an m1 ionow me w owar w w · 

i:i!a chrlnv Tozszeria dę szybko w Syrll, LI- W klubach, w sala h konc rtowych I tea- kienmczych, 50 ml~lo.n6w szpulek nic/, półto· 
"mle ; rirnzi 1ównież Irakowi. tra!lnych stolicy zorganizowano wielP koncer· ra miliona par obuwia skórzanego l ok-0lo 2 

OoH ól!"f''Tt"łnych wVl'aclków stale W?'rasta. tów i bal! eylwestro-wych. Radio mot;kJewskie milionów 200 tysięcy par kaloszy. -
I mietiewa. Jeżeli zaś telefonogra.m doj· 

cizie do waszych rąk po odieździe „dele­
f:!acji" zarządzić natychmiast pościg. 
Należv wziąć pod uwagę, że najważniej 
szą jest osoba Leontiewa, którego Niem· 
cy w razie niepowodzenia swoich.. pla­
nów będą z pewnością usiłowali zabić. 
Dlate~o zwykle stosowane metody aresz 
towania lub przetrzymywania nie powin 
ny być w tym wypadku stosowane do 
chwili całkowitego i pewnego odizolo­
wania inżyniera Leontiewa od wszelkich 
możliwości ze strony niemieckiej. Wspo 
mmany inżynier powLl'lien natychmiast 
onuścić linię frontu. N1!1Jejszy rozkaz 

... E.l~iMM!tltlMl~W..--::..,_,.1.a__.:,_,..1~~U~Cl.lhł. . .r!ll.I~~~ potwierdza polecenie wydane kaoitano­
. wi Bachnrietlewewi. Natychimast mel-

- Fom1111em. - z oo .·ag-ą skinął do I Po dzie ięciu mi.11utach termino w o dowa~ o W?.~~rstkich szcze~ółach zarzą-
„ ., ;,:. " ,.,,rl o•v Cl1'"1"'ł J""s„c7.e co.: po- we:v.wany do dowo' dcy k1·erowruk t Jne1· dzonei a.kcJt · - . =< ci ~. '-- • ~ :"" · " ~ i. • ~ · . a. Twarz pułkowmka Swirydowa przybra. 
'·~~edZi~c._ }1Jp . zauwa~ył swoJego a?iu· kancelarn J?rzeczytał otrzvm.an:v tP]efo- ła kamienny wyra.z spokoju. Spojrzał na 
1 :.1t2. kto1 y biegł ~aidzo szybko~ J~g~ nogram .. kto~ został przez nH'.E!O ruem;:il zegarek, skiną.ł na adiutanta, który się zbli­
kl'.:_rw1ku. trzyma]ąc w ręku Jak1es błyskawicznie ods~yfr~wany. Tekst . rl.e-1 żył do niego w oczekiwaniu rozkazów. Po­
r 1..,1110. . 

1 
, • oeszy byl nas~ępuJący · .,Pr~ebvwaiaca patrzył na kierownika tajnej kancelarii i 

- Co . się stało., - i?rozn~e zapytał ~wa~ delegaCJ_.la z Iwano~sk1ego O)Jwo-1 znów spojrzał na zegarek: 
pułk?wn1k, - wroa; wszelkiego popło- au,. Jak stw1erdzonq, Jest mem1er.ką _Oni już mogli odejchać -, rzekł po-
rhu 1 rwetesu. szp1egowsko-dywersy]ną . grupą '. prze- ważnie _ mogli odjechać juz piętnaście, 

- Szyfrowcmy telefonogram ze rzuconą dla porwania 1 usrruercema dwadzieścia a może i więcej kilo!'netrów. 
:·.·tabu frontu, - towarzyszu pułkow- Lecntiewa. Jeżeli ,,delegacja" nie wv- To znaczy 'że wysyłać maszynę jest bezce­
niku. B~rdzo pilny i ważny, jak mi pod- jechała, należy ją pod jakimkolwiek lowe. Jed~ak„. 
kreślono. przy odbio~ze. Mam. na.kaz pozorem zatrzyJ?1~Ć'. nie zdradz~ją.c się - Ależ pułkowniku, co robić? - 'Zawo­
natychrruast doręczyc pułko·wn1kowi. z tym, co o meJ Jest wam wiadomo. łał Leontiew - przecież z nimi jest Bach-
Wezwać do mnie kierownika tajnej W tym wypadku będ'Ziecie czekali na metiew, którego oni biorą. za Leontiewa, to 

kai1celarii z klucze?m s~yfrowym, - roz dalsze rozkazy, które otrzymacie za po jest liczą,, ~e to ja ... Pułkownik zdaje S.)­
kazał pułkownjk i naszedł do swoiei średnictw~m przydzielonean do was bie sprawę, co z tego oowodu ., „„ti lu.ni-
i.:iĘmianki . kapitana służby WYwiadowcze:i Bach· tanowi? Co robić? 

na. Czy u.kład tego rodza/u, zawarty z czł~ 
wiekiem nie posiadającym wla.<iciwych pełno­
mocnict•v i pozbawionym wsze-lk1ch wpływów 
w swym kraju, który opuścił prawie w 2 lata 
temu, może mieć jakiekolwiek znaczenie dla 
sprawy istotnej stabilizacji pokoju? 

Warunkiem usitalen.ia pokoju jest przy­
jaźń między obu l!laTnd~mi i niezależność 
Vie-tnamu w rnmach wnii francuskiej. Pertrak· 
lować należy jedyPie z Ho-Szi-Minch, jedy· 
nym prawdziwym przedstawirielem 20 mI/io­
nowej ludności, człowiPkiem zamieszkującym 
w Vietnamie", 

Przy'!nanle nagród 
j m. Pr em= era 

KRAKÓW PAP Jury nagród artystyczny:h 
woj. krakowskiego im. Premiera Cyrank!ewi­
rza pod przewodni•·twem WOJ!"WOdy dr Pasem 
kiewicza przyznało na pierwsze półrocze roku 
1943 nagrodę Literacka - Tadeuszowi Hołujo­
wi; plastyczną - Ada.111owl Marczyńskiemu; 
l1.1uzyczną - Andrze3ow1 Panufnikowi. 
Każda z nagród wynosi 100 tysięcy, zł. 

. Rozwój partii komunistvczne; 
w CzechosłowacU 

PRAGA {PAP). Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacka pozyskafa w ciągu ubiegłe50 
roku 266.68n nov,rvch członków. Obecnie par­
tia ta licz~ 1.310.HO czfonków. 

Dania Europa Wsc'·o. n ~ a 
LONDYN (PAP) . „Manchester Guardia!1" 

ru.b1ikuje ;v•" :v iad z duń$k 1ru prem•'rem Hed ­
toftem. Premier zapowie<l zi ał . zF Dania po­
dejmie wkrótce rokowania h•11f1low Z" z·„i;;• 
Idem Radzieckim i 1poc!riewa s!ę, że zrfob 
rozszerzyć rown!eż wymian:;; handlową z in. 
nymi krajami wschodniej Europy. 

- Spokojnie inżynier::<= . .iest pan tyfa '), 
osobą cywilną.. którą ohcqrjąz11je zach') va­
nie całko'l'·itego spokoju i pc'dporz;:;d1~o wi­
nie sie władzom woj <]rn\•, ,-m , k t6rc Ja r e:; 
prezentuję, - zgromił Leon\1„wa ~· ::in')''" 

czym głosem Swirydow, - towarz ·szu Tu 
zow, proszę wysłać w ślad za 11im1 maszynt 
z ludźmi! 

- Towarzyszu pułkri•vr11h1 ! - ;;t11k;1ąl 
obcasami Tuzow, - za ni,:11; .i'"dz1e m"'E:Z.l' „ · 
z polową radiostacją. Takie było rozparzą 
dzenie kapitana BachmiFtiev·a orzed odJaz· 
dem. 

- Zuch z Bachmieh„wa - ::'.awn .:i uch 
szony Swirydow, - ji;$t •1::irpn·r!~ niczw,v 
kłym wywiadowca 'łJ \"a· 11 • ei-~e te 
półączyć się w dródze r irf•)we 1 z nias7v n1 
'Wydajcie rozporządzenie. aby to n.1 tych· 
miast było uskuteczmone. • 

- Rozkaz, towarzyszu pnł!{ rwmiku ' -
Tuzow pobiegł. by wyko!' r otrzymane !JO · 
lecenie. Podniecony Leo1111cw podszedł szy b 
ko do Swirydowa i pełnvm zdenerwowanb.i 
głosem powiedział : 

- Wszystko przeze mnie. Cóż będzie 
z Bachmietiewem? Należy się spieszyć, P"Ze­
e!ez oni mogą go.„ 

- Tak, sytuacja. jest poważna, - prz,.. . 
rwał mu Swirydow - ale, nie ma podstaw 
do niepokoju. Za nimi Jtdzie maszyńa 2 
wywiadowcami. Ludzie są pierwszorzędniF 
~zbrojeni. Mają połączenie radiowe z nami 
F.lachmietiew wsz:•stko przew:az1a. T< 
zmniejsza możliwość iakirhkolwiek niesr~· 
dziallek .. -.• 

fnf'„) 

• 
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iądzymorze"-pusta awka zbankrutowanych polityków 
Teatr „O SA" Zachodnia 43, tel. 140-011 

ol1s o GODziNrn 19,30 

WIELKI MECZ tt 
Na terenie Słowacji wykryto ostatnio 

~rP.g spisków polityczn:i-wojskowych, któ­
rych celem było obalenie Republiki Czecho­
słowackiej i zniszczenie jej ustroju demokra­
tycznego. Jak wynika z oświadczeń wl:adz 
bezpieczeństwa, nici tych spisków wiodą za­
łt"anic~ i ukrytymi kierownikami byli faszy­
stowscy politycy słowaccy z czasów ks. Tiso 
I Hitlera, zaś poza plecami tych skrachowa­
nych polityków stoją, oczywiście, pewne 
czynniki obce, którym nie w smak są ustroje 
demokracji ludowej w krajach Europy wscho 

mysły sprzed lat 30, zapominają o tym, iż rok I Dlatego też całe to rzymskie „Między:no- Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza. 
1948 nie jest rokiem 1918. Dużo się przez ten rze" 'jest nieszkodliwą zabawką w rękach pp. H. Brzezińska, J. Pichelsid, J. Darski, 

· ił ś M. Dąbrowski, B. Halmirska, Z. Łuczak.. czas zrmen o na wiecie, inne - bez porówna Poniatowskich, Durczańskich itp. bankru-
nia potężniejsze są dzisiaj siły demokracji, tów. Szkodę od tej zabawy ponoszą jedynie St Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 
zaś chętnych do budowania „kordonów sa- ci, którzy dali się uwikłać w te niedorzeczne Przedsprzedaż w kasie teatru w !lodz. 
nitarnych" przeciwko ZSRR można na pal- matactwa i płacić później za nie muszą przed I i:...,_1_0_-__ 1_3_1_o_d_16„-_e_j_, _te_1_._1_4_0_-o„9_ . ...,. ___ „, 
cach policzyć. trybunałami własnego kraju. B. D. 

I LUDZIE 
dniej i południowej . Zaryzykuję twierdzenie, że 47 rok, a ści- Tak, to prawda. Nikt jej w wątpliwość Idzi i poza Łodzią przodowników i oohater'6• 

Grupy spiskowców słowackich nozostawa ślej ostatnie jego miesiące to w pewnym sen- pcddać nie może. Nie ulega jednak również pracy. Sądzę jednak, że nie wyczerpałoby to 
ły m. in. w ścisłych kontaktach z t. 7w. ,.In- sie nowe podniesienie się fali rewolucyjnej, ż2dnej wątpliwości, że w ciągu ostatnich zagadnienia, nie oddałoby w minimalnej na­
termaria". „Intermaria"-to po polsku ,.Mię- nawrót tej fali entuzjazmu, która w 45 roku, miesięcy ubiegłego roku zaszły bardzo po- wet mierze jego istoty. Gdy kilka miesięcy 
dzymorze", a o tym „Międzymorzu" pisano w pierwszych „miodoWYch" miesiącach po ważne zmiany na jednym z najważnejszych temu przychodziło się do jakiejś fabryki, nie 
już nie raz i w prasie pol~iej. wyzwoleniu, ogarnęła najszersze rzesze na- odcinków naszej powojennej rzeczywistości: obeszło się nigdy bez sakramentalnej opo-

Siedzibą „Międzymorza" jest Rzym. Ta szej klasy robotni"Czej. zmienili się ludzie, zmienili się i wyrośli. Wy- wieści o 45 roku, o tym, jak WYgrzebywało tlę 
organizacja jednoczy faszystowskich emi- W tym miejscu - wyobrażam sobie, wielu rósly setki I tysiące nowych, świadomych maszyny z pod śniegu i gruzów, jak o głod~e 
grantów różnej narodowości, którzy zioną czytelników żachnie się: „a między tymi budowniczycr jednym słowem: ludzie doro- i chłodzie puszczało się w ruch zakłady. Tak 
nienawiścią do demokracji, marząc 0 „trze- obiema - jak wy je nazywacie „falami" - śli do wielki~h zadań. Najprościej i najłat- to ludzie świadomie lub nieświadomie wra­
cl~j wojnie" i .,zmianach" politycznych, dają to co było - reakcja, kontrrewolucja?! A któż 

/ 

wicj byłoby może ująć tę zmianę w postaci cali ciągle do tego szczytowego momen.tu, w 
cych im możność odzyskania wpływów i wła- w międ;:yczasie zwalczał podziemie faszy- krótszej, lub dłuższej listy nazwisk do nie- którym rewolucyjne dążenia klasy robotni­
dzy. Przedstawicielem eIJ\,igrantów polskich stowskie? Kto dźwigał nasz przemysł?" dawna nieznanych, a obecnie głośnych w Ło- czej znalazły najbardziej płomienny swój "!Y­
w sztabie „Międzymorza" jest p. Julian Po- lll!lllłłllllllllllflll llllllllllllHlł!lńlHllllllllłłflfnllllłilllllllllllllm1111111 11111111111111m1111Kffłlł!HllHtlłlltlllllłlllllllllllllllllll m1111mm11111111111 raz. Rzeczywistość dnia bieżącego ciągle jesz-
niatowski, b. sanacyjny minister rolnictwa i b. · cze nie dorównywała epokoWYm czynom nie-
przywódca jednej z klik pomajowych. Po „_. o,w .... _.O~J n·e za wykonany plan dawnej przeszłości. Do tego pięknego „wczo-

ZasadnicŻą koncepcją „Międzymorza" jest ~ ~ ,,. ~'Ił raj" bezustannie też wracano. Ba, zdarzali tie 
utworzenie „bloku" państw, położonych po- pesymiści, ludzie w gorącej wodzie kąpani, 
między M. Czarnym a Bałtykiem. Ten „blok" Podsekretarz stanu w Min. Przem. i Han- dywanej za rok bieżący, wartoś~iOWY jest fakt którzy z n;echęcią machali ręką: „E, naszym 
byłby czymś w rodzaju „kordonu sanitarnego" dlu inż. G<llański skierował pod adresem Gen. osiągnięcia takiego poziomu uruchomienia 1 ludziom dać tylko parę tysięcy do ręki, ' te 
na modłę churchilowskiego pomysłu z lat 1918 Dyr. CZPWł. inż. W. Wende, następujące WYkonania, jaki pozwala spodziewać się re- wszystko będzie dobrze. 
- 1920. Uzależniony całkowicie od reakcji za- pismo: J alizacji zaclj.ń włókiennictwa W roku przy- Cóż się jednak okazało? Nasi pesymiści ml-
chodnio - europejskiej „blok" prowadziłby „Wykonanie według wartości planu pro- szłym. le się rozczarowali. Gdy teraz zahacza 1ię 
poljtykę '11.ntydemokratyczną ł antyradziecką. dukcji za rok bieżący stanowi sukces w dra- Dziękuje robotnikom, majstrom, technl- któregoś z nich, ten u§miecha się pod wą-

- To ostatnie zwłaszcza jest dla organizatorów matycznej walce przemysłu włókienniczego o kom, inżynierom, dyrektorom w Przemyśle l sem: „No cóż, dobrze idzie, wyścig taki, ie 
„bloku" najgłówniejsze. realizację Narodowego Planu Gospodarczego. Włókienniczym Dyrekcji CZPWł. i ob. Dyrek- aż się kurzy. 

"Międzymorze" korzysta. oczywiście z sze- Znamy dokładnie powodzenia i uchybienia torowi osobiście za pełną poświęcenia nieustę- l Współzawodnictwo, wykonanie planu, n&-
rokiego - i nie tylko „mOTalnego" - poparcia Przemysłu Włókienniczego w roku bieżącym,. pliwa walkę o plan w roku bieżącym. I wi rekordziści - tymi zagadnieniami tyją 
polityków dolarowych Inaczej-wyschłoby już tym dobitniej podkreślić musimy wartość u-

1 

życzę WYkonania w roku przyszłym planu teiaz fabryczne organizacje partyjne t liczna 
dawno. nie pozostawiając nawet śladu. Tylko zyskanego wyniku. Niezależnie od przekro- ilościowego we wszystkich Dyrekcjach Bran- , rzesza świadomych bezpartyjnych. Gdyby ktoś 
że działacze tej organizacji, odgrzewając po- czenia globalnej wartości produk::ji, .przewi- żowych". miał co do tego wątpliwości, niechby tylko 

ll1L.l„1 .1.r1 •. 1„1.1 L1„1u,~.1;M„m.11litiil:m:i. ! 1 .t l"ICl'T r:n :111 :111.11rrn1·1 I l'T.I' l'T11 li I li. I l:l' l" 111 I I I I I I I I h I t.n l"I ... I I I I l'I rn I' I 111 I :i lil'"l'ill l.lll:M "l''ll'l " l "l'l"lill"lllllUl!ll.!lllllit.ll1nl,lllll. l ·l l l1llilllłll l !lllll.llilllll:!IUUllllllll~ zajrzał na taką "w i-Me"' na „Niciarnię"' do 

D b ł 
• b • 1 PZPB Nr. 1, do jakiejkolwiek zresztą innej - o rze spe n~ony o OW1""Z9.iC fabryk~. Niech.b~ zo.baczył, jak ~m~dki i 

,._. tkaczki z drug1eJ zmiany podpatruJą liczniki 

z own·cy pracy fa ryki im. Strzelczyka 
swych koleżanek ze zmiany pierwszej, niechby 
posłyszał uwagi - czasem nawet trochę 
uszczypliwe - o norma<:h, o jakości towaru 
swych sąsiadek. 

Pewnie, ktoś. złoślhvy, lub nag'ń•ałt szukają­
·cy dziury w całym, zechce takie !akty. zbyć 
; lekką ri:lq: „Ot zwyczajna babska zazdrość". 
: Każdy jędnak kto umie i chce jasno patrzeć I ri.a sprawy, każdy kto nie chce zamknąć oczu 

1 
na wielkie zmiany, jakie zachodzą w naszym 

1 życiu, musi z tych drobnych napozór faktów 
I wysnuć zupełnie inne wnioski. 

I 
pracownik odlewni pracuje 20 lat w 
i WYkonuje 177 procent. 

Tow. Władysław Karbowski odznaczony · 

I
. B_rązowym K.rzyżcm Zasługi. ~aj~ter wars<:ta­

tow mechamcznych, bezpartyJny. pracuje w ; 
1 fabryce od 1905 ro]rn. Obecnie liczy 68 lat. i 
I - Mam za sobą już 54 lata pracy, ale czu- 1 
1 ję się bardzo dobrze,· szczególnie dobrze przy 

Władysław Karbowski 
majster, odmaczony 

Brązowym 

Krzyż-em Za.sługi 

Zał11ga robotnicza Państwowej Fabryki 0-
lJrabiarek im. Strzelczyka powitała nowy rok 
z uczuciem dumy - z nałożonych obowiąz­
ków WYWiązano się całkowicie. Plan rocz­
ny został wykonany z nadWYżką. Zaplanowa-· 
rio ma$zyn - obrabiarek na rok 1947 238, wy­
ltano 243. Maszyn młynarskich wYproduko-1 
wano 130. Wykonano 3 szlifierki własnej kon 
i'tru~cji - najnowocześniejszy typ - w Pol­
·ce jeszcze nie produkowanych. Buduje się 

nowe walcarki dla przemysłu gumowego, nie 
produkowane dotychczas i importowane dotąd 
~ zagranicy. 

pracy. Mam za sobą różnego rodzaju do­
świadczenia, ale nigdy jeszcze tak przyjemnie 
nie pracowało się jak ostatnio. Nie pracu]ę 
z fabrykantami, ale z równymi, moJa praca 
jest ceniona i szanowana. Trudy wspólnie 
ponosimy, ale i radość jest wspólna. Nie­
partyjny jestem ale przecież mam tę świado-
mość, że pracuje dla ogółu. Zarobki się tro­
chę poprawiły - nastroje pracujących także. 
Wszyscy dążą do zwiększenia WYdajności pra­
cy. Nie będzie przesadą jeśli powiem, że lu­
dzię udzielają się ostatnio w pracy w stu pro-

Anton! Faldowicz 
czl. P~, s~lifierz 

200 proc. 

Zygmunt Lalelr 
heb

0

larz, członek PPS 
200 proc. normy 

Alfons Leiman 
formia!'IZ - 177 proc. 
pracownik odlewni 

Gdy bezpartyjna robotnica z PZPB Nr. t 
robi awanturę o to, że „Głos Robotniczy" wy­
drukował niższy procent wykonania normy. 
niż ona osiąga rzeczywiście, dziennikarz tłu­
rr,aczy się wprawdzie gęsto, lecz w duchu 
uśmiecha się: „Tak w~aśnie jest dobrze. Pra­
ca stała się u nas honorem". Gdy tow. Korze­
niowska wróciła ze swej podróży do Związku 

Józef Jackiewicz Radzieckiego, obskoczyły ją zaraz jej kole-
tokarz, bezp., 200 proc żanki tkaczki: „A byłaś ty tam na tkalni? 

centach. Znajdują się i tacy, którzy się za­
niedbuj<1, za to inni wykonują swą pracę wy­
soko ponad normę i wyrównują .front pracy. 
Bardzo wiele pomaga jedność partyjna - nie 
znać już kłótni. Powoli normalizują się sto­
sunki między ludżmi. Mam nadzieję, że w 
przyszłym roku - czyli w drugim roku rea"' 
lizacji trzyletniego planu będzie jeszi::ze le­
piej". 

Tyle powiedział nam stary majster, który 
przeżył pół wieku w fabryce i dopiero w Pol­
sce Ludowej, w ojczyźnie pracujących , otrzy­
mał za dobrą pracę Brązowy Krzyż Zasługi. 

Nie wymieniamy długiej listy przodowni­
ków, powtórzymy tylko za tow. Fałdowiczem, 
że „odznaczenie Krzyżem Zasługi kilku . pra­
cowników to zaszczyt dla całej załogi". Do 
wykonania planu przyczyniła się bowiem ca­
ła załoga. 

~ 

B. Beatus. 

A jak oni tam robią na krosnach?" Nagaby­
wana gęsto tłumaczy się, a postronny świa­
dek wyciąga jedyny, słuszny wniosek: „Nasze 
tkaczki we własne ręce wzięły odpowiedzial ­
ność za losy produkcji, we własne ręce ujęły 
losy kraju". Gdy młodzi majstrowie-prakty­
kanci na wszelkie sposoby usiłują wydostać 
od swych starszych kolegów tajemnicę obcho­
dzenia się ~ maszynami, gdy 19-letni chłopcy 
z zapałem 1 pełnym poczuciem odpowiedzial­
ności obejmują kierownictwo oddziału, je­
den. jedyny możliwy jest stąd wniosek: wy­
rośl! u nas nowi ludzie. W oparciu o ten nie­
wz.r~szony mur nowych ludzi możemy spo­
koJme budować nowe formy naszego życia. 

H. W. Szczegółowo o rozwoju produkcji podamy w 
następnej korespondencji. Kilka słów tylko o 
nastrojach noworocznych niektórych przodo­
wników pracy. Cała grupa jednomyślnie 
stwierdza z dumą, że ich fabryka została kil­
ka razy odznaczona za dobrą prac~ „Proszę 
napisać - mówi tow. Józef Jackiewicz bez­
partyjny tokarz - że jestem bardzo zadowo­
iony, iż •asza praca jest doceniana przez nasz 
rząd. Ja pracują już 25 lat w przemyśle -
wykonuję do 200 procent planu. Z Nowtm 
Rokiem podw:•ższę swoją normę zarówno co 
do ilości, Jak i jakości". 

Interpelacje niJJs'zych Czytelnihćw 

Tow. Antoni' Fałdowicz czł. PPS szlifierz, 
pracuje już 20 lat w fabryce. Nie tylko wy­
konuje do 200 procent normy, ale dzięki zna­
jomości fachu i sprawności WYkonuje swą 
pracę z niezwykle precyzyjną dokładnością -
do ułamków milimetra. 

Pierwszy stanąłem do pracy w fabryce -
do odgruzowania. Przyjemnie jest spojrzeć 
wstecz I stwierdzić jaki porządny kawałek 
drogi przelecieliśmy" - stwierdza z dumą tow. 
Fałdowi cz. 

Tow. Zy~mnnt Lalek czł. PPS heblarz, pra 
cuje 15 lat w fabryce i wykonuje 200 procent 
DOrmy. Tow. Alfons Lejman ręczny fonniarz, 

m 
Towarzyszu Redaktorze! 
W domu poniemieckim przy ulicy Wólczań 

skiej Nr 165, w którym mamy i administra­
tóra domu, i komitet domowy - już od kiilm 
miesięcy brak wody, gdyż popsuła si{) studnia 
a n:tprawą nic ma się kto zająć„. 

W domu tym zamieszkuje około 50 lokato-
1·ów, przeważnie robotników uczestniczących 
we współzawodnictwie pr~cy w przemyśle 
łódzkim. Wyczerpani po trudach, zmuszeni są 
oni chodzić po wodę do parku Poniatowskie­
go, gdyż okoliczne studnie są pozamykane 
a dozorcy nie pozwalają brać wody. 

Nam lokatorom, spędza sen z po,,.viek 'jesz 
cze lęk, co tiędzle, jak :mmarznie studnia w 

a la ce Io u 
Parku Poniatowskiego - tak, jak to było w t · mu s anowi rzeczy . O ile B:om.!tet llomow,, 
roku ubiegłym. Dokąd wtedy chodzić będzie · t · " n1e ·s .01_ na wysokości swego zadauh_ tn łe~i my po wodę? Czy ten stan rzeczy długo ma · ~ -
jeszcze trwać? przcci.ez ~3• to rada. Można powołać innych 

cnerg1czmeJszych ludzi do Komitetu. 
Lokator z ulicy Wólcza1iskicj 165 

• I stały czytelnik Głosu Robotniczego ~okatorz~-robotnicy, biorący w dodatku 
OD REDAKCJI. Sytuacja lokatorów przy udział w wyscigu pracy, muszą być przodowni 

ul. Wólczańskiej 165 jest neczywiście nie do kami również we własnych sprawach domo-
pozazdr?szcze?i.a. I wych. 

Sądzimy, ze odpowiednie władze. a więc j ______________ ......,..,.. __ _ 

Zarząd Nieruchomości i Wydział Sanitarny za Krn11t!,!.i§a mors•.'a 
interesują się porzuconą sprawą I uruchomią U ~u a i 

Do Angli ods.ze:ił z Gdańska 
polsk! „Lech 0

, zabie.ra.ia.\: ponad 
cebuli. 

studnię w domu przy ul. Wólczaiiskiej 165. 
Dziwne tylko, że 50-ciu lokatOl'ów-robot­

nłków przygląda sie z założonymi rekoma te-

statek 
110 ton 
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t-S godzin drogi od Pary~a Najmniejsze pan two św ata 
Rzecznosuoiita San M~rinq 

Nowy York - wzbogacone przedmieście Eu San Marino jest najmniejszym pail.stwem 

r O P Y 
· na świecie. Powierzchnia jego wynosi !nwiem 

zaledwie 32 km. kw. Rzeczpospolita San Ma­
rino, która uważa się za najstarsze państwo 

Metropolia kQnlrast "w i ws I 
w Europie, leży na skalistym szczycie góry 
Monte Titano i zostało założone w IV wieku 

dzi~ży, murzynów, bialych,· mężczyzn i kobiet, ter:hniki w . Stanach Zjednoczonych po'Zwala po Chr. przez Marinusa z Arbe, kamieniarza 
byłych kombatantów, którzy zbierają się wie- ~ość zna~zneJ masie .111dzi koi:zystać. w. ten czy dalmackiego. Już w roku 755 ukazują się 
ozorami po pracy, by słuchać wykładów na ow sposob z wy6ok1ego poziomu zyc1a klasy pierwsze wzmianki 0 zamku św. Marinusa, a 
następujące tematy: 100 lat marks·izmu, pro- uprzywile3owane3. Brna~way. dQstępny Jest dla pewien archiwalny dokument z roku 885 wspo 

lkich m żJ:wości 
· .. W tygodniku „Action" ukazał 6ię a.rtykuł 
p1ora Pierre Goutarde, który pisze m. in.: 

„~owy ~ork znajduje 6ię w odległości 15 
godzm ?r.og1 samolotem od Paryża, a nawet w 
odległosc1 12 godzin, jeśli odbyć podróż w n-0-
~ych samo.lotach sypialnych, kur6ujących· na 
h.mach. J.otmczych „Air France''. które wylatvią 
z Paryza wieczorem i przybywają do Nowego 

blem murzynów w naszych czasach , teoria wal wszystkich, tak samo, 1ak t „Róckfeller Cen- . . . , t k t 
ki kla6, histor·ia partii komunistycznej ZSRR, tre''. gdzie za dolara można na jedno popolud- mma 0 opacie z. San Manno. ~an: ew 0 0 

materializm historyczny, Europa i nowa demo- nie stworzyć so•bie iluzję, że miało się tę słyn· przetrwało burzliwe czasy średmowtecza, ko­
kracja. Tak, wykłady te 6ą wygłaszane w No- ną szansę;· tę słynną „opportunity", która spra rzystając z opiekj książąt Urbino. Niepodle­
wym Jorku, podczas gdy w dziennikach, na wia, że Henryk Ford, no, pall! wie, Helllri FO!fd, głość San Marino została przyznana przez pa­
ekranach i na fasadach drapaczy nieba widnie- który sprzedawał rowery... ~iestwo w roku 1631. Na czele rządu stoją 

Jorku rano. 
Gdy przyjeżdża się do Stanów Zjednoczo· 

nych statkiem, po 5-{i dmach podróży morzem 
ma eię wraa:enie, że wszystko co 6'1ę tu dzieje 
nie dotyczy nas wcale. Ale znalazh;zy się na 
Broadway człowiek zaczyna r02umieć, że wszy­
stko to tyczy się n1!6 bezpośrednio i że miasto 
to. j~.t w pewnym st~pniu wzbogaconym przed 
nuesCiem Europy, ktore przeniosło eię na Za­
chód, jak prawie wszystlcie bogate przedmie­

ią hasła partii wojennej, w których stale po- Z pewnością byłoby ab urdem odrzucać cal dwaj tak zw. kapitanowie - regenci pełnią-
w··aca wciąż wyraz „czerwoni". kowicie tę cywilizację amerykańską. Co jest cy ten urząd przez 6 miesięcy. Poza tym zbie-

Ktokolwiek wierzy i rhei' pr1eknnać in- złe w Ameryce - to kapitalizm, biedni Murzy- ra się t. zw. Zgromadzenie Ojców Rodzin I 
nych, że Stany Zjednoczone są krajem, gdzie ni i ub.odzy biali, kla.mstwa dzie.nnik~w .. k.łam· Rada, t'kładająca się z 60 członków. Siły zbroj­
wszyscy jeżdżą Buickami, jest .gh1pcem lub stwa ktna 1 tego radio, kt~~e. wiec.~me sp1ewa ne lir.7.ą ok. i.200 ludzi, werbowanych z po­
kłamcą. Wystarczy powiedzieć, ż~ przed kilko· hymny p~chwalne. na .cze~c jak1eJS pasty ?o śród zdolnych do wojska obywateli w wieku 
ma dniam1 pracownky restaurarji Childs za· czyszczerua garnkow i p1ętnu1e powstancow 
strajkow<11i, d.Jmagając się podwyżki trochę greckich. Ale jest tu również dużo dobrego, od lS - 60 lat. 

ścia wielkich rniast. 
Mówiono mi, że Nowy Jork - to nie Ame­

iyka. Jest w tym z pewnością dużo prawdy, 
skoro przeciętny dochód roczny wynosi 59.5 do­
larów w No"\o,rym Jorku, a 7.812 - w Nowym 
Meksyku 

więcej ponad 41 centów za godzinę pracy, o- mianowicie olbrzymie n'lóżliwośCi tego naro­
raz że 40 milionów rodz.in USA po"iiHli! •in· du, energia wprost niepojęta, zdolności niezna­
chód roczny pon:żf'j 2 tyc;iące dolarow ił w te1 it'!<'e granic i, należy przyznać, bezwzględne 
liczbie to milionów ma dochód roczny mmej- pod!o-.• uczciwości. 
szy niż 2 tyc;ią<'e dolarów. W Stanach Zjednoczonych znajdują <Się mi-

Koini~ja Specjalna senatu amerykańskiego liony ludzi, którzy pragn~liby wiedzieć praw­
ktńra przeprowadziła ankietę w tej sprawie, r:lę zarówno o sobie samych, jak l o nas, Euro­
badając warunki życia ludności amerykań"kiej pejczykach. Wyczuł to doo.k.6nale Wyszyński, 
stw[erdziła, że nawet rodziny zarabiające do- czyniąc z ONZ tryb•mę. z której pi~tnuje złych 
lara na godzinę, czyli 2 ty6iące dolarów ro<'z- pa$tl'<rzy tego nar.odu. 
nie, nie mogą w 0<becnych warunkach pozwo· Nie, Stany Zjednoczone n·ie fH\ jeszcze stra­
lić sobie na niezbędną pomoc lekarska. Rodzi · cone, nie są ~tracone dla całego śwaita, me c:ą 
ny zaś zarabiające mniej niż 2 tysiace dolarów 1

1

.,,t.raron"' dla demokracji. 
są 5tale zacl.lnżone. • I w -tym sensie także Nowy Jork znajduje 

Nie ulega wątpliwości, że ogromny rozwńJ się 7.i!ledw•e o 15 godzin dtogi od Paryża". 

Prawdą to jest jeszcze dlatego, że w ciągu 
50 lat zanotowano tylko 2 wypa<lki linczu w 
Nowym Jorku. podczas g~y było ich według 
danych oficjalnych 489 w Texasie i ponieważ 
500 tysięcy Murzynów zamieszkuje w stanie 
Nc-..,-y .Jork, a tylko 201 w północnej Dakoc~. 
oraz ponieważ połowa członków amerykań­
E.k:iej partii komunistycznej przypada na Nowy 
Jork, a także ponieważ znajduje się tu w! ęk­
~zość przeciwników !OO-procentowego amery­
kanizmu, intelektualiści, postępowcy~ na ogól 11'siąż"a - nlezoUJodną przulaciel 

Loteria Fantowa PZZ 
Ciągnienie Wielkiej Ogólnopolskief Lo­

terii Fantowej na cele spółeczne Polsk!Pgó 
Związku Zachoiniego z powodu olbrzymiego 
zainteresowania i masowego· zakupu losów zo­
staje na mocy specialnego zezwolenia Gene· 
ralnej Dyrekcji Polskiego Monopolu Loteryj­
nego przełożone nieodwołalnie na 29, 30 i 31 
stycz.nla 1948 r. Ndplywa mnóstwo nowych 
fantów. Zail'ltere11owanie Loterią PZZ wzrasta 
z godziny na godzinę' Kup Io; dla siebie 1 
swoich najbliższych! Cena losu 100 zł.Wartość 
wygranych 3.000.000 zł. 

Wfsrt:',l'S<:y ludzie, nie prnyvdązujący abso-

a:~~':~;~Lłb~E~:~l ozwija si zytelnictwo w· ród dzieci i m odzieży 
w~lnym, oraz, że .,czerwone niebezoieczeń- h "' J kl h .C. I "' h 
stwo" pochłonie w:;zystko, j<0żeli nie będzie w m•- s c ypo~ycza n1ac 
zmu&U>ny do milczenia Charlie Chaplin i jeże- Działaj::i-:e w r..odzi 4 wyIK"i:}'r'1'.aln1e k~1ą Ob-erwatora w czytelni dla młodzieży ude 
li me będzie się produkow;iło więc-ej bomb ato żek dla mlorlzieży, µrowadzone przez Zarząd rza fakt, że przewagę wśród tutejszej klienteli 
mowycli i t'amolotów. Miejski, spełniają niezwykle pożyteczną rolę. ma nie tyle młodzież dorastająca, co dzieciar 

Lecz mimo wszys·tko Nowy Jork-fo Ame- dostarczaiąc zarówno dzieciom jak i uczącej nia w wieku od lat 8-13. Chłopcy, pożeracze 
tyka. Tutaj właśnie, w Nowym Jorku, zna- się młodzieży do lat 18 ks;ążek do czvtania opowieści podróżniczych i dziewczynki, zaczy 
leźć można tą drugą Amerykę, o której pisa- i to książek wartośc~wych. dohrany~h tre- tujące się o losach swych rówieśnic na pen­
ta w ~1oskwie „Literatumaja Gazieta", gdy nie ścią do potrzeb młodocianych czytc!rików. sji. Nie należy z tej uwagi wysnuć wniosku 
~hc'ała, by na jednej płasz.czyżnie został posta- ·Nie wiem czy wielu spośród rodziców lub że jedynie tego rodzaju strawę duchową znaj 
••1ón.:' Truman i t.e.n liczny i ezlilchetny naród, opiekunów dzieci odwiedza kiedv lokal takiej d11ja młodoriani czytelnicy w miejskiej wypo 
rue ..imle1acy ieszcze, coprawda, patrzeć na dla młodocianych wylą-::znie przeznaczonej życzalni książek. Księgozbiór tutejszy jest bo 
sWiat inaczej, jak prz.Pz okulary p. He1'1rst'a. wypożyczalni książek. Ruch w niej duży, naj I qato zu.op<>.trzony. Wchodzą w jego skład w 

Jest tu Truman. ale jf!'!'I równieiż Hrcmri Wal- większP nasilenie klienteli przypada na go· \ dziale literatury pięknej poezje i dra.maty, 
lace. fotnleje se-nator Taft, ill"" je--t lakżP Wil- dziny popołudniowe i obiadow:e. Jest to zro- powieŚCI i nowelki książ'ki, opowiadające o 
lia.m Fri:;ter, sekrPtarz generalny Amerykań- zurniałe ze względu na rozkład zaięć ~zkol I przygcdach i podróżach, baiki. W dz.lale po­
skiej Partii Komunistycznej. Je.st Adolph nych, które w większóści odbywają się i· go pularno ·naukowym znajdujemy monografie, 
Men1ou 1 Rnbert Tayllor, ale jes także Dalton chinach rannych. dzi"'ła o treści hlstoryCZ1!.ó- spółeeznej, litera 
Trumbo i wszyscy aktorzy, kt.ltr:rr pożyczyli 
;,.pecjalnv <>amole>! 1 onvl•vli ~ H,.,11'..,_.-o,...d do 
Was_ ·nqtonu, by r Żperlzlf "'la "ZtSTV "natr~ 
komiti;>t ślPdczy do cpra ~ antvl!lll"'rvi.-~ńc:l.-irb. 
Htni~)e ?-i. Browń i John Manc:vil1c r rpora­
'ión, klórzv przygolnwują or:lh11il'l'"ę Nismi"C, 
ale ~ą t111':i"s eetkl pikiet etr<1jknwych na uli­
cach No1""'T" Jnrk11. 

Są ti1 b;"dni Mun-vnł, 1.;t1'ny qdy ii:h npy­
tać: Czv lil drog'l prowi\dzi d" M. mphic:7 0<i­

po ·adak - tak, p11nie, ta rirog'ł pMw11dzi 
do M"inoh :c:. A po tvm gdy im się powie·­
Alez t!I rlrrig" w;a)e nie prowadzi do ME'mphis, 
odpo "Mlają: - ie, panie, ł<1 droga nie pro­
vadz1 cl" f<>mph:<1. Ale jl"<;! tu także Josh 

\"lhlte, który śpi~w11 w HPrlP.m pio~enkę o. 
,D21·„nym nwocu, którym jPct ri11lo zlinrzo­
wan~go Murzyna, powieszone na drzewie" ..• 

Chcę przez to '':c1rstko po isd::!eć, że ni~ 
'.! tutaj n!-:, ~ by n! 0 P'JoCiad~l" j~dno"'."eśme 

1.:r:n•ra:tu Oh ... i '"•r·~•'ł '•ry-łan!!!. ~ię 11d razu 
rr:ę1rze-: b•)y f'"' ·cl "'Z!'O":a SiF., rl)pra'\•d.a 
jeE:,..ze ~ł ~ ałr.c:„ .r\1"- nr'h•-~żTlc i up „,z„-.·„e 
pi~łi·i "~~ go.- .T0 t 0 l fac;z;v~r:i pnlc:cy defilują 
po Fifth A··.:nu"' „.,. "''"Olennikam1 .f kołajc.zy­

ka i wspólpMcownikiem kardynała Spellmana 
n;i C:-"ols, to w Piti;h11rqu znajdują f'1ę ~"tld ty 
51ę~ • J11qosło·\'l'ln, którzy w f!O prn•„nli!ch są 
zwolenn•k~m ' Mawzałka Tll:o. 

ie 
Bezrobotni 

W zwi.a„'.ru z uroczystościami ~lubnymi księż 
niczki Elzbietv, do Londynu zjechało się mnó­
stwo znakomitych g"śc1 kilku koronowi\nych 
władców I kilku panów I pań, którym strąco­
no już korony z głów. 

Poprzedni zjazd królów, jaki odbył się w ro­
ku 1934 w Londynie z o'.<azii ślubu księcia 
Kentu z księżni:zką Maryną był -zdaniem a­
matorów tego rodzaju widowisk - znacznie 
świetni„jszy. Lnndyn g0ścił •rnrrzas wP;<'.'ej 
monarrhów dzierżąr.yrh .„ładz"; ' r~ku , 

• Takim wielce obiecującym ład.cą byl ".'Ć'•' 
czas ksi;żę Pai"eł, następca tronu jugosło·•'1ań 
skiego. Obecnie na ofici~lnej d•vors:-:iej liście 
gości zaproszonych figuruje równisż imię „kró 
la Pawła", chociaż Jugosławia jest republiką 
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eks-władcy 
lnriową i narod•r tego kraju przepędziły króla 
Pawia, nie chca bowiem manonetki kierowa­
nej przez międzynarodowa reakCJę. 

Czcigodnym goś-::iem pałacu Buckinghamskie 
qo ję!'t również „królowa" Ena, która wraz ze 
s· ;y:m małżonkiem Alfons"m 'ZII!uszona była 
opuścić Hiszpanię 16 lat temu. Obecnym jej 
partnerem jest Juan, pretendent do tronu hisz 
pańsluego. 

Pośród qości królewski.eh znajduje tlę także 
Fryderyka „królowa Hellenów", wnuczka kaj­
zera. Jej małżonek nie mógł przybyć do Lon­
dynu z powodu choroby Jednakże ta królo­
wa, nie tak dawno członkini młodzieżowej or­
gamzacji hitlerowsluej BDM, godnis prezento 
·1·ała grecką monarchię, utrzymują-:.ą się przy 
władzy prawem dolara. 

młode p 

turę zawodową, biążki, traktu iące o różnych 
działach przyrody. Wypoży-:zanie książek jest 
bez.płatne. Uderza w~ród gromarłki przypad­
kowo zebranych zro1eniaj".cych książki mło­
dziutkich czytelników ich pełen pietyzm11 sto 
sunek de. książki. • 

Na dworze pada deszcz, przyniesione ksi'! 
żk i odwijane są z gazet. Widać tróskę o to, 
by ~ie nie zniszczyły, by nie zmokły. Sądzę, 
ze ie~t to zasługą zarówno pedagogirznyc.h za 
biegów pracowniKÓw wypoźyczalni, którzy 
starają się wpoić w młodvch czvtelnikń••• sza­
cunek dla książki [ściany czytelni ozdobione 
są pięknymi hasłami propagującymi czytelni­
ctwo i kult ks1~) poza ł:ym działa tu klub 
miłośników książki, którego członkowie rekru 
tują się z młodzieży, wypożvczającej książki. 
Klub prowadzi swą gazetkę ścienną, poza tym 
członkowie klut>u wykonują pev.'Ile prace po­
mocnicze w wypożyczalni, przychodzą na dy­
żury, zmieniają 1Jkładki na ksiązkac.:h i pro­
pagują w swym środowisku zamiłowanie do 
lektury. 

Bibłiteka dysponuje 3500 tomami ł, nr. te 
pokaźną ilość książek przypada 990 czyteim 
ków. Ilu kh hed7.1e z.a parę dni nie - 'la­
dom o. Gdyż r:zytelnia w lej rhwili znajduje 
sie w stadium prz~prowadzki. Z ul. L2gionów 
8 przenosi sit; na ul. Gdań3k'ł 105, do punktu 
dość odleqłego od ohec11eqn poniiP"'z~zeni . 
C:ręść jej dotvchczasov.'Ych czyteL i.1\ń•...- rne­
wątpliwie odpadni"!, na ich mi'!isce p~jawn 
c.ię innl Ksi~ki stać na półkach ~pe"r::o J„ 
będą. 

Pod adre.;em Zarządu Miejskiego 11rysunać 
należałoby jedynie prośbę, by sieć tycll tak 
z punktu widzenia oświaty i kultury 11·aznych 
placówek, jak wypożyczalnie ksiazek dla m!.o 
dzieźy, uległa • naJ hższym cza>ie zagę;zcze 
niu. Cztery takie czytelnie na ·wielką Łódt 
to cokolwiek za mało. (IK.) 

kol • 
!stnfejq tu publikacje ku chwale papiero­

~ów F'!ip Morris, proszku Pepodent (przed [ 
po) i P!"osi<"O!i! (pragnienie nie zna pory rolrn), 
!€cz i"tniPj" lak7.e szkoła Jeffersona i Social 
Science. ie n;;ileży lekceważyć faktu, że pro­
fe;;orowie z Uniwer<1yletów Yale lub Ha!"l'·art 
porzu-.:a ·i! .„e ·•rc;pimial<> kari~r •, by za 50 do­
laró„ "!d tv·z;:>ti mprr1rad1ać w żv•ie testa­
ment Jeffor5C'ni!. ktory twierdził, :':" · n'!11".'cać i 
uś•r ao:'hrr": r..nsv bdowe 1"',.t iódvny111 spo­
roh:om zarl-:'1"·"n ~ nao:e·:'.I'• dnrcbtu wc-lncści. 

Dzieci młodzież przed specjalnymi Sądami dla N ;eletn eh . 

C'.!V mc•na lskce'<·azyć *e tysiące mło-

Powoj~nny obraz żvda d:z:ioci i młodzieży I ca stał się zjawi9k.iem ż cia ood-niennego i że 
wiele p021Mba·wia jeszne do i.yczeni11. Rmln- dziecko kr<1dnące spotykamy dziś nie tylk<J 
cie niezliczonej ilości ogni-k dc..mowych i brak na uhcach, rynkach lub dworcach kolejowycl!, 
wnkh p~sj op!~ki rodzi<:'"le]slaej, de'l'"'l.stacja I lecz '''ld?Ji~y je w szkole i w do:nu rodzi;1illym. 
1v dz:ied-::l'Il.1e p11jęc pra·vno etycznych. obmze- Opieka nad dziecki.em moralnie zagrozonym 
nie stanu o ·wiaty t kultury - oto posępna staie się w tych v•arunkach jed.1tym z najważ­
spuścizna pei okupanoe, która obarczyło na- 'nie/szych zadań państwa I społeczeństwa. 
szr- !nl.ode pokolenie. ' Rok ostabn zaznaczył się •1ridoC"'...nyml re-

Nic tez d-.:iwnego, zs młodociany przestę~- rultatami troski czynników panstwowych na 
. ,,.,,.~""=-=-~~-=---,,==~~=-~==~~~===-,,,.,..~=="""'"""'======""""=="""'-======s=>O==~=-- tym odcinku. 

iski film o 
Niedługó sprowadzony zostanie do Polski 

i ukaży się na naszych ekranach angiels:d 
filtn z cyklu, którego tematem są podróże pa­
ry angielsl!:ich dzieci po różnych krajach Euro 
py powojennej. 

„Czarodziejski Glob", który nakręcony był 
jes1en1ą zeszłego roku przez Herberta Mar­
shalla podczas jego pobytu w Pl4>lsce, przed­
stawi w skrócie najważniejsze elementy życia 
współczesne] Pols:.ti w sposóh łatwy i dostęp­
ny dl~ riubliczności dziecięcej, dla której jest 
przeznaczony. 

Film :Polski", klórv współpracowaf z an-

gielskim reżyserem miał niemało kłopotu ze 
znalezieniem aktorów do głównych ról te~rn 
filmu. Koniecm~ bowiem warunkiem - pe 
za odpówiednimi zdolnościami bvło dobre wła­
danie j~zykiem angielskim. Dobrano wreszcie 
czwórkt dzie'"l z tego dwoje małych Angli­
ków l dwoje małych Polaków. Czwórka „akto­
rów" wraz 'Z psem w towarzystwie niezbęd­
nych w tym wypadku operatorów Filmu P::il­
skiego Samucewicza i Zeilicha oraz Herberta 
Marshalia, Jako szeta ekipy. odbvła podróż po 
Warszawie, Krakotde, Sląsku l z„kopancm 
zako11czoną w Gdvnl. 

Na zasadzie specjalnych rozpon:ądzeń Mi­
nister Sprawiedliwości prz;ekaZ<Ił rozpoznawa­
nie spraw karnych, dotyczących nieletnich do 
lat 17, Sądom Grodzkim w~ Wrocłav."iu, Gdań­
sku, Toruniu i Krakowie w t>brębie tych mi'1st 
i okolic. Z dniem 1 stycznia 1948 roku wejdą 
w życie pod~ne rozporządzenioa, dotyczące 
Warszawy, Luo!ina i Łodzi. W ~ęgu Sądu 
GrodzYJego w Łod:zli ma}d4 &ię d?lięki t~mu 
sprawy nieletnich ni6 tylko, jak dotąd, z tere­
nu miasta, lecz również z Pab.l.anic i Zgierza. 

W ten 6posób W'ięk6ze ośrodkti ludnościowe 
w kraju, stwarzające z natury swego wielko­
mie1skiego życia podatne wanmlci ól'1 powsta­
wania przestępczości dzieci, znajdą się w 5.fe~ 
rze dz.i-ałalnoś{'.'i .•pr-:cjalnych Oddziałów Sądów 
Grodzkich, przeznC'!czonych dla nieletnich. Da 
to możność skupienia a.kcjd wychowa.wczo-p<>-

> 

prawczej w dziedzinie prz.estępstw, wykazują­
cych najwięksrze nasilenie a s.kutkaem "Wej po­
wszecbnosci najbardziej niebezpiecznych dla 
ogólnego poziomu moralneao mło<lziezv. w re· 
kach sędziów, oddanych ipecjalnie z.ada.niom 
walki z przeetępczoŚC'ą n!elctnkh Oddz'.ałv 
dla meletruch opierają SW'! nra~ę na współ­
udziatle kuratora melet!uch, ktor ,rm możs 1 po­
·N'inien być kaidy, komu d0br".l dziec.ka włas­
nego i cudzego leż · na sercu . 

Zna1e2'lienie czasu 1 ID!eJsca •v swym życ:u 
na nawiązanioe kontaktu z na1bltzszym Oddzia­
łem Sądu dla Nieletnich 1 wejście •fo zespołu 
kl\lratorów nieletnich jeo:;t powi'1'1.nością każdego 
prawd"Liwego obywatela, gdyż dopiero wspól· 
udział cz) nnika spolecznego w pracy sędzi090 
da pełny wyraz akcji zwal~nia przesteix:zo-
ści dzieci. A:· D. 

BRAWO, SZCZECIN 
Państwowe Zakłady Przemysłu Konfek

0

cyj­
nego w Szcz~cinie. zatrudniające ok. 1 900 o­
sób, najwię~sze przedsiębiorstwo przemysło­
we na Pomorzu Zachodnim, wykonały plan 
roczny w 103.1 proc. już na dzień 1 grudnia. 

·Wyniki te tyrn bardzie.1 zasługują na uwa­
gę, że osiągnięte zostały na Ziemiach Odzy~. 
kany eh. 
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gra wyścag D.OJtP. Łódź- a wici?'~a;:~!z!::~ 
Wielkie osiągnięcia wąskotorowców łódzkich we współzawodnictw ę pracy 

Kto 
Katowice jeszcze nie ogłosiły swych wyn·ków 

Dnia 31-go grudnia z wybiciem godziny 
12-ej zakończony został wYśclg pracy między 
kolejarzami wąskotorowcami DOKP Łódź I 
Katowice. 

Wyścig ten - jak juź podawaliśmy, roz­
począł się dnia 22-go listopada ub.r. i objął 
wszystkich pracowników obu Dyrekcji. 

Współzawodnictwo między wąskotorowca­
mi pracownikami współzawodniczących Dyrek 
cji toczyło się przede wszystkim na 3 odcin­
kach: <:::.-zewozów jesiennych i zimowYch, na­
praw parowozów l napraw tabor;u kolejowego. 

Dzięki sprawnej pracy Łódzkiego Komite­
tu Organizacyjnego Współzawodnictwa Pracy, 
juź dnia 2 i;tycznia 1948 roku podane :zosta­
ły szczegółowe dane z pierwszego etapu współ 
zawodnictwa. I pod tym względem Łódzki Ko 
młtet Organizacyjny zdał swój egzamin spraw 
noścl przed Katowickim Komitetem Orga­
nizacyjnym Wspńłzawodnlctwa Pracy, albo­
wiem, jak do tej pory Komitet Katowicki nie 

· zakończył swych prac klasyfik:icyjnych. O-
siągnięcia wąskotorowców łódzkich, pozwalają 
przypuszczać, że tym razem zwycięstwo we 
współzawodnictwie pracy przypadło koleja­
rzom łódzkim. 

Na „finiszu" wyścigu pracY. obu współza­
wodniczących Dyrekcji trwającym od 10-go 
do 31 grudnia Hl47 r. wąskoterowcy lód7cy 
podnie§li swą wydajność pracy nR wszy!>tkich 
odcinkach, objętych w~pńlzawndnictwem. 

Dnia 1 styrznia 1948 Dyrekcja Łódzka Ko­
lei Wą~kotorowych wysłała do Samodzielnego 
Wydziału Kolei Dojazdowych przy Min. Ko­
munikacji telegram w któcym melduje, że: 

że dzięki potężnemu zrywowi i wzmożeniu tern 
pa pracy w ostatnich trzech tygodniach współ 
zawodnictwa, zwycięstwo odnieśli łódzcy wą­
skotorowcy. Do dnia 5 stycznia nastąpi og~o­
szenie ·wyników współzawodniczących Dyrek­
cji. Nie jest jednak wykluczone, że przed 

tym terminem DOKP Katowice nadeśle wyni­
ki, osiągnięte w wyścigu pracy przez śląs­
kich wąsirntorowców do DOKP Łódź. 

Po otrzymaniu komunikatu ze Sląska po­
damy wyniki wąskotorowców śląskich. 

(Dz) 

-

,Koleje wąskotorowe DOKP Łódi w:vkon=1-
ły swój plan pracy 7.:\ okres współzawodnictwa 
!: wąskotoro.wcaml Katowic na odcinku napra­
wy paruwozów w 106 procentach. na o~cinku , 
napraw wagonów osobowych I towarowych w 
119,8 proc. przy przewozie towarów w 166,4 
proc.''. 

Towa1zy~ze: Zygmunt Slokwisz, Henryk Błaszczyk, Stanisław Polakowski, Janina Wici1i~ka, 
Frrinciszek Zientarski, Stanisław Banaszkiewicz, Stanisława Pręcikowska. 

Powyższe dane wskazują że w końcowym 
etapie współzawodnictwa pracy wąskotorow­
cy łódzcy zwiększyli wydajność pracy w po­
r&wnaniu z początkowym etapem wyścigu 
przt>clętnie o 15 procent, a w przewozie to­
war0w nawet o 46,4 procent. 

Mimo braku drt.nych ze śl;iskie,1 Dyr<'kcji, 
wśród kolejarzy lfidzkich oanuje przek<manie. . 
Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy, pracujących na dwóch kro­

snach kortowych najlepsze rezultaty w PZPW 
Nr 2 oo:iągnęli: Tadeusz Korlińskl (160 oroc.), 
Stani~ław ł,ukasiak (159 proc.), Władysław 
Rzepkowski (150 proc.) i Wacław Linczewski 
(143 proc.). 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca zajęli: Ste 
tan Retelewski (140,8 proc.) i Zdzisław Tom­
czyk (J 3R, 1 proc.). 

Na zakonczenie starego roku w dn. 31 grud. 
odbyły się w wielu fabrykach uroczystości 
wręczenia nagród 1 Odznak przodownikom 
pracy. 

W PZPW 36 I nagrodę (3.000 zł. oraz legi· 
tym11cję wraz z odznaką przodownika) otrzy­
mali tow. tow. Zygmunt Stokfisz, Henryk Bła­
szczyk, Stanisław Polakowski, Janina Wiciń­
ska, Franciszek Zientarski, Stanisław Banasi:. 
kiewcz, Stanisława Pręcikowska. 

II nagrodę (2000 zł. legitymację i odznakę) 
otrzymali tow. tow.: Michał Chabera, Karol 
Candrowicz, Józef Bednarek, Helena ·wiśnia­
kowska, Józef Boczkowski, Maria Sadu\ska, 
Wiktoria Retlich. III nagrodę (dyplom uzna­
nia) otrzymali tow. tow.: Leokadia Dębic, 
Eugeniusz Kłys, Anton·i Stolarczyk, Maria Da­
lewska, Jerzy Kraśniewicz, Lucyna Chomińska, 
Józefa Skrzypek. 

Wszyscy oni przeciętnie wykony vali oo 
140 do 180 procent normy. Ale i te norm) 
jeszcze nie zadawalają P.rzodowników •pracy. 

Swiadczą o tym noworoczne :i:yczC':"tia, j<t1':ic­
składali dyr. nacz. t.iw. Kuli: Zyczc: vV.nn 1 
sobie byśmy w przyszłym rok.n je~zrze lt·piei 
wykonali nasz plan p1orlnkcyjny .. fo 7f' sw,, J 
strony postaram się moj::i n.iimc: pod1 · \ i.~7.i (·", 
-- Takie życzenia zloi.yl Jy r. nnczelnrmn toi~ 
BoczJ...owski Józef, tJ, ;1r:z nn dW<l<:h kro<>nach, 
który stale wykonujy 14::1 procent no1 my. 

Podobne były ruwnlt)Ż WSZ) st kle' pi zemó· 
wiC'nia, wygłoszone pr:i.ez tow. tow. dyr nacz. 
tow. Kulę, dyr techn. tnw. Tlrnecl\l;t,1, prze<!· 
stawiciela PPR tow. Krippoty 01az prit•tłsta­
wiciela Rady Zakład nvej tow. Pic-przo v,;:;ic,. 
go. 

„Damy sobie radę, plan fabryczny w1konn 
my w przyszłym roku jes>cze lepiej. Bez ko­
rzenia się przed władcami dolarów o wlasnych 
silach postaramy się odbudować kraj" - za­
kończy! swe przemówienie tow Picprzowski. 

Plan trzyletni stal się zrozumbly dla naj­
lP.pszych robotników - z myślą o jego wy­
konaniu przodowni-::y pracy zegnali slury r~k 
i witali nowy. (B) 

Przod'own· y 

ZA Wf ADO 1IE, ~ 
Związek Zawodowy Robotn1kÓ'•" I Pr~c:c·"· 

ników Przemysłu :::.k.r>rz·m'Ogr B'•·10.!'.io:L;:a 
wszystkich ~złon:i:ów Zarz:>rlu, 2° pa&i;d:·on:~ 
Zarządu Związku odbędzie· się w dnIU ;:o. T -i 
r. 0 godzinie 16-ej. Obecwiść wszystkic!l cr:ai· 
ków Zarządu obowiązkowa. 

Zl3:GRA1 !Jl" 
Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 

Samorządu Terytorialnego i Użyt. Pub!. w Pol­
sce, Oddział I w Łodzi zawiadamia, ze zebra· 
nie pracowników Wydziału Plantacji odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 styc.znia 1948 r. ~ god~. 
10-tej w lokalu własnym, przy ul. Wolczan· 
sklej Nr 5, 

Sylwester i Nowy Ro'{ w Łodzi 
fi nastrolu wesela i otucbv. - fl r, n;. 
uroczystość. - Cl, którzy &lu 1•nii 

Powitanie Noweqo Roku w Łodzi przebie• 
!lło pod znakiem 'nastrojów wesela i otuchy. 

Pomyi;lnie zakońrzony 1947 rok na nclcin 
ku Planu Trzyletn1„90, poważny dorobek w 
:Cażdej dziedzinie naszPgo życia, stabilizacja 
cen - wszystkie te momenty '>prawih'. Ż' 
bawiono się sz-::zerze i och:iczo, Jak nas hfor· 
muje Kom Miejska M. O. - oficjalnvch :z~ 
baw, zgłoszono ponad 200. Obowiązujące r.e· 
ny były naogół ściśle przestrzegane. 

I?o najlepiej udanych i najliczniej ,obsa· 
dzonych" zabaw należała zabawa w CPnlral· 
nej Szkole Pf'R w salach Wojewórlztwa oraz 
w ·Gospodzie Spółdzielczej, 7.orqąnizo'"<inb 
przez bratnie organizacje partyjne PPR i Prs. 

* ~t- * 
· Nowy 1948 rok spotykano wsi.Gdzie, naw„t 

w łćdzki-:-h szpitalac.h. V\/ szpitalu wojskowym 
przy ul. Żeromskiego, w którym leczą !dę foł­
nierze ranni podczas dz1atań wojennvch, na­
stroje noworoczne sli1ty pod znakiem s?czegó· 
nego zbliżenia ludności Łodzi z woj;kiem. 

· Olbrzymiq świellicc; szpitala wypelnili powra 
cc1j;\cy do zd1owia żolniC'1zc. Do z:obranych 
111 Zl'llltiwit ko11wndant szp1t,1Ja ppłk. Sain, ży· 
cz:t" rJnnvrn 'l.ulnil'17un1, hy jak. najprędze ; 
Jiuwn•L·ill do zd1-0wl,1. n-,i,·lnie spisały sie; 
ohyw.1Łt•tl.i z I.iqi 1-:'.ulJit•f, c1.lo11kowic PCK. TPŻ 
st.1i<inir-m l t„ry r h lltZ.'t1?.<mo I~ nioc?vstośc 
S) hH'Sf1ow.1 w r.71,itn11L Chorzy i 1<1n11i :~olni~ 
T7c obd,ur.·;.•nnl ,, ,10,t.ili p1«ci lutl11ośi: ŁfJd7. 
paczkJml w kiury ·11 nie h1.ikln puni.na11cz i 
wina, 

Noc SvlweRtrown uphnc:l.1 spokoj11ie, bez 
wyp.11l1Jiw i znkl<H'Pl1 . 

PoqulOi\ iP 1'iil'i~kir 11dzielilo tylko iednr; 
pnm<kY F1<111Lis1l uwi Ri1'Llroniowi, kt0ry w 
n.isfrnj11 nowo1wznym Jiod '' p!ywem alkohol\! 
<lost.li sic;· pód J..1.t.:i wozu 11 •• m·..vii jowcgo i -
na SZLl.C'Ście dnznc1l niC'zna„1.ne~10 tylkr 
11szkodzr·ni.1 riJliL Sl1,1i.'1cy pełnili służbc; rrzv 
pion:icych oqnit•m śvv1r-1' choinkach. Bvł t" 
jctlyny oqiC't\, z j.1ki111 111irli do czyn1C'n'a te 
szrz<.;śliwc·j nnc:y. Równit·ż i Mili cja Obyw11:.~l 
ska nie wie· le nii,1lt1 Jl' c1cy. Do k,m1endv mi <"-j 
skit'i /\[. O. nie wplynql ,rni jl'•kn meldunE'k 
o pt,w.i:;.llit'l~ l.) 111 z,1kłc1n•11iu spokoju. 

c W PZPW Nr 35 na czoło wysunc:ł:i i;lę M:i­
ria B::irtczak (l!'\5 proc.). D;il~ze micj;;c::i za­
.i"li: Bolr~ław Szymański (147,5 proc.) i Wła­
dysław Magł<:r (147,3 proc.). 

w przemyśle jedwabnicza-galanteryjnym 
W pz·pw Nr 1 wyróżmly ~ię: ĄJ.fr,.,da Ci­

szewska (147,2 proc.) i Zofia Frankowska 
(141.6 proc.). 

NA ODBUDOv\'Ę WARSZAWY 
C:z:łonkowie Związku SekC)i Rzeźniczo-Wę­

~Jiniarskiej zł. 10.600. 

N KOMITET IESlP.NTA POMOCY 
STRAJKUJĄCYM WE FRANCJT 

Pracownicy i robotnicy f-my Myślihor ki 
<:;-ka - Łódź, Wól~~ńska 129 zł. 4.850. 

Na pod!llai\>ie 01•:r;ecze11 Sądów Wspólzawod proc.). Eugenii Benko (snowaczka. - 176.5 W PZPD1. 1 G. r il w V>d1i nagl'odz:one 
uictwa w przemyśle ;ledwabniczo-galanter:vj- proc.} I Rilart>m•1 Zemlerowi (ma,jio;ter lkacki plenn::r.ą nag·roclą: .Ti11.cfa Borlycha, Franchz­
nym plerws~e mie;f~c3 w P11ństw. Z:ild. Przem. - 140,!l proc.). ka Ho\wek t Martę lebiodę. a w PZPJG A.n­
Jedwabn.-Gll.lanter. Nr 1 w Lodl'li u~·skali: W PZP.IG f,ódi-Połuclnle plt>rwsze mlejs- toni~go Błnc)la (!JrnC'z - 1113.5 pr(}r.} i .fozefp. 
Edmund _Wróbl.-wsld .• (tkacz pluszo-wy - 1731 c~ zdobyły: Iren1t ~zymil (lfit,5 .proc). \•:ugc~ Holwclm (ma.isler t:rndti - 136.7 proc.). 
proc.), Jozt,>f 8hwski (tkac7. k<>rto"'Y - UIR naa Małowska (169.;, prnr.), Stanisław Jędrzt'.11 w Pai'tstw. 7.i<'<ln. Zakl. Pr1emy~lu l'a~.· 
proc.) i Maksym Wiz~ntgi (11now11cz - 167 ,5 na k (168.!I proc.) i 17.:·d_or . n us:r.kowski (1R4 11„1 nf «'l".''.inego ł .i>rl:i:-l'ol m.lilic pierws>:e mi!·ł­
proc.). proc.). a w PZPJG Łorłz-P<1łnoc: Genoweia <i:i·a. uzvsk;ill: .1in:f'f G•irny (t'n"z 'vsti17:1l,). Br--

W PZPJCT Nr 8 w Lodzi pierwsi.t- mil'.isri!. S{lbczak (155,l uro~.), Wla~l •sław Pako nki l1>na rr7ePilir~1'::\ (sno-:<'ll<'zka), A!lel:l r.arwoń· 
pnyznano: Wandzie Olszt'lw!'ldej (tkac·&ksi, 4 (16P pror.), Pe:a.au Frandszkowska (168.8 ~k:i (lmr.1>•.• i.i1>('7.lta.l i Józef Rfrlr;· łd <koron­
krosna - 152,2 proc.), Zofii Dębowskiej (1~5 pror.) I ~aria B1t1ła (157 proc.). C7an), il w P7.Pr7f'm. P<1<i:manl. J,ocł7.-T1ńłMc: 

l'tJitek ,.JlJieczne; wiosną „ 
w parkU Zr 

lrc>nit La<;ota (tkac1.ka wsl.) i :Maria Knhado 
(lllccionk1> rk:i ). 

W Paaislw. z~ ltł. Prnmy, Finml "t''lkiego 
i Knr. w ł.orhf pierwsze mkjsce zclobyl Fran„ 
<>i"'l:lll: R.osh'J'lki. al iar 

Wspaniałe okazy należy przenieśc do odpow?edniejm:.~go budyn"ku 
Sądy współzaw1>rlnlctwa wYr11>h• równi.I'' 

or7.l'C~t>nl:i. w Państ. Z? Id. I'r:r.cm. ,lt>dw. Gal. 
Nr 3 (w Tomas7.owi '· PZPJG Nr 5 <w .Bia-

Ani jesień, ani zima, chodażby najmrożnieJ·I a następnie wykopano specjalny dół, w którym 1 A teraz je6zcze jedno ... w·'-pdniałe le p11lm~ ł:vmstokn). Pllństw.·F;obryce Pl• SZ'JW l Aksl! 
~td, rue zniszczą wiecznej zieleni. nagromadza- mieści się dolna czę.śc pabny, tj. „don.icz:ka" agawy storczyki, które JUŻ t1Jt111 ro"ną i kwit · m!tó. '!' 6 1~~ 1 •"lz) . Pel-;;'~'. Z:!.!\,. 'V!tik. , ·:r ~ 
nej i bujnie wypełniającej kącik wiecznej '~ie· o„. półtorametrowej średnicy. ną od 20 lat, niEdo~tępne są dla oka ludzkiego (Kalisl!) , p (:t. l"'l'l1f1'<1ln ·eh zqk!eda h .k-
s.ny - pa.l!r.iarnię w Parku Żródlisoka. Jak wyjaśnia. ~ierow,ni.k 0 pal~amL . ~oż:la Budyne~ palrniami jest za m11!y. by m.ozM po · dwab!u :it ~ 1 {1'1:'1 6 .... . ) P~l' ,r 

z całą dokładnoscią obhcryc wiek takie] np budowac w mm aleje, ławki , basen roslm ~·od· , ur - .nf'g 1 !n. Ek • , ~' 
Przejściu z rzeczywistości jesiennej, z jej olbrzymiej keucji. Co rak pe utracie korony nych itp urządzeń, które pozNoliłyby na udo· ~r 9 ('oo· P.ud - Dnt:y .C!l.; 9kl . P .HIS!tw, Fa 

pluchą, chłodem 1 zamierającą naturą pod dach liści na korze palmy pMostaje jasno-zielona stępnrenie szerokiemu ogółowi podziwiame te- brycll D. wancw '!1 "'!11'!!, ki h r 11 (K a ­
palmiarni, towartyszy wrażenie cudownego obręcz. Ile tych obręczy - tyle lat. Nasza go uroczego zakątka. · I ry - D. IĄ!:<iSk). PZP G N°" 1~ !E„m\enn"' C'-f>-
snu. keucja ma 25 takich obręczy, J05t je5zcze Tym<-zasem palmv· rosną ~obie, nie wiadomo ra - D. Shµk) I PZPJG Nr l" Z gorze -

Wewnątrz palmiarni - wita zziębniętego młoda. dla kogo i poco. Utrzymanie ich przy •życm. D. Sląs.k). 
spacerowicza gąszcz drzew, widywamych przez „.W palniiarnl panuje temperatura 24 s\op· k~.sztuje poka~_ne sumy, kt.óre mog~yhy zwró: j Łączni w przemyśle ,Jedwał>nlczo-gahnte­
nif!9o co na1wyzej lila obra7tku, w kinie lub w ni. Mimo to j~t ona za niską dla pomyśl· c1c o.pla•ty we1s~1a.' a tysiące ludz.1 w Łodzi I r·:jnym przyznano 49 pierwszych, 49 drugich I 
wyobraźni. Olbrzymie, kilku i kilkunastome· nego rozwoju niektórych roślin podzwrotniko- o storczykach 1 Kh zapachu ledwie słyszało, 

49 
t 

1 
h ~ód 

trowe keucje, latanie, szameropsy 1 arek.ki - wych. Filodendron - roślina błotna, z po· a palmy widziało w kinie. rzec c n:ii;:-, · • 
innymi słowy, palmy najrozmaitszych kształ- wietirrnymi korzeniami - w puszczy osiąga Ale niedługo - uwaga, mieszkańcy Łodzi! Zdobywcr plerwsze1rn mil'ii;;c::i otrz:rm~~wali 
t6w, z liśćmi na wzór akacjowych, ty1ko 'Z!llacz- długość kilkudziesięciu tnetrów, tutaj wyrósl Palmy z Parku źródliska powędrują do olbrzy· po 3.000 zł. tyf premii ora1 hllMrowCJ odma 
nie, znacznie większych, lub w ks'Zltałcie al- do jednego metra. Palma kokosowa osiągnę- miej palmiarni, która mieści się na terenie jed· k~ .,Prodzownika Pracy" (wrn z legit:rmac5ą t1 
brzymiego wachlarza, na długiej I mocnej ło· ła wysoikość„. 50-ciu centymetrów. Za to lauru- nej z łódzkich fal>ryk. Copra,wda, dyrekcja tej prawniającą do jej noszenia). 
dydze - l!worzą gąszcz nie do przebycia. sy, drucony, a przede wszystkim aga;wy rosną fabry~ jeszcze broni się przed zajęciem „jej" 

Niektóre z tych pa1lm s<toją tutaj już od dwu· okazale. Przy okazji dowiadujemy się, że palmiarni. ale wszelkie maki na niebie i zie· 
dziestu lat. Rozrosły się tak, że nie można ich agdlWa bycnajmniej nie kwitnie raz na sto lat mi wskazu ią. że : dyre·kcja zrozumie, 1ż jednak 
już la'.em wystawić na „świeże powietrze''. Dla i nie ginie po o.kwilt!lięciu. Również ku nie· miejsce palrn jest w Odpowiedniej palmiarni 
jednej iz palw z gatunku arekka, szczegóLrue malej radości i dumie dowjadujemy się, że ta· i ustąpi. Wtedy Łódź posiądzie iedną z naj· 
a~liste; i dobrze „czującej" się w ciepłami, kich palm nie posiada nawet słynna palmiarnia piek~iejszych p~lmiarn.i w Polsce. A to jest 
b!?e.łi.a hv.Jio nodwvższvć' nairnerw szklany dach, w Poznaniu. t@ż coś.~ (tlz.J 

N::tzwlska zdob~'\Hów drugirb mi„lsc (wr· 
n:> grodzonych preml:i pieniężną w .-~ ~okośd 
2.000 zł i odznakami •. Przodownika Pncy"~ 
oraz zdobywców trzeclcl mieJtc {wynagrn:izo· 
113'cb d} plomami uznania) riosta.ra.my się 
mhścic' w 111!are możI::1l'uści. 



Str,_, ________________________________ _,,,......,~·G;;..,;;.t~O;,..;..S __ M.~·#;......~--..--...-_,,,,__""""""...,... __________________________ ,,_, ___ N_r_._3 

~~~·~~~@, 

~ Ha Sk~ń~~y~~/ę ~J~,~~!k~ <O~·~~- ~ 
Przed n. a Dl.i trud.„. 

I 
I • 

I 
~ 

y • a • .. T . g li klej pracy J wielkich wysiłków całego y.l· 

naszego narodu, a wraa z tym i na· /~i. 
szef mlodzieży. Chlubimy s.ię tym, że \ Już od tygodnia trwają przygotowania do należy wraz z krzesłem udać się do sali re· Po tym mówi dalej: - „To podsumowanie 
wielki był udział ZWM-owców w cizie· ~· uroczystej wymiany legitymacji. Już od ty· kreacyjnej. p 0 chwilt sala wypelnia slę człon· wyników dwuletniej pracy wprowadza ~ 
le odbudowy kraju. Swiadczy 0 tym ~ 1 go dnia każdego wiec:-w.ru świeblica rzapełnia kami organizacji, pozostałymi ucz.niami i gość· w nowy okres życia naszej organizacji, o któ-
polężny nurt wyścigu pracy, z naszej l ł d · k · kt · · b · rym marny prawo sądzić, że pnynie6ie na'm 
Pows,taJy /n1·cj'afywy, s'wiadczy ZJ'azd się m O Zleżą, tora a ywnie pracuje.' y ID!. • · 1· • . . . . ' 

t ur7ądzil ii\ jaik najlepiej. Jedni deko1ru)ą s~- Kol. Doobrzvń5k'I zagaja uroczystość, mówi sz.ersze moz 1wosc1 rozwojowe 1 wzmocnienie 
Krajowy ZWM-u, na którym najwię· lę, 7.astanawiają<" się jeszcze· tylko nad nap1- 0 . osiągrdęriach kola: ... dość długotrwałą Iiie· 1 naszyc?. kadr .°'rga;nizacyjnych:. Dzisiejsza. uro· 

·ce} miejsca poświęcono sprawie kon · ""~· sem, który należy umieścić pod 7-nakiem ufność ze strony kolf'gów n ·ezo.rganizowanych azystosc ~ymta•ny leg1tyrnaq1 tymcz-aso.wych 
soUdacji ca.lej młodzieży - zjed.no· ZWM. Ale niedługo potem, pod portrntami i nauczycielst'Wa udało nam się wreszcie prze-1 ~a stałe Jest spraw~ wazną .dJa każdego 
ozenie młodych w walce i odbudowie \ Ha·n•ki Sawick iej i Janka Krns ickiego widnieje Jamać. Dowo·dem tego było m<tsowe ws tępo· L. WM-owca, a w dzieJach nasze) szkolnej OT· 
wspólnego npszego domu Polski ?-J białymi literami: „My nowe życie niesiemy wanie uczniów do kola. Liczba członków ganizacji ma nieomal symbo.J.icz.ne znaczenie." 
Ludowej. P1'onie w naszych se-rcach "-' · ł d „ wzro;;la w swoim czas·e do 60-ciu i nawet wię· Następnie oznajmia, że na sali są obecn' . 1 nowy a ... '--~ wielki entuzjazm Zjazdu. Yl _ To są słowa z nas-zego hymnu _ powiada cej. Wpłynęły na to s-zczególnie zorganizo· człnnkowie ze współpracującego z nami AV"la 

Z wielkim kapitałem młodzieńczej {fl mała Baśka _ wypowiadam je co tydzień po wane sekcje kulturalno - oświatowa i sporto· ZWM przy firmie „Fe:rrum", którzy w dniu 
energii, z odwagą wkraczamy w No· )~! zeb raniu, ale nigdy dotąd nie odczułam ich' wa, do której wstępowali uczniowie tak nie- dzisiejs.zym także Oltrzymują sitale legitymacje. 
wy Rok. Maszernjemy w przyszłość. ~ tak jak w tej chwi1li. I ZO'l'ganizowani, jak i :z.rzeszeni. Po oośpie'faniu hymnu ZWM-owego gkle 
Imię nasze brzmi „Milion". „Milion" y) _ Nic dziwnego, w świeflicy panu)e atm?s: '. ... Zorganiz.o.wana nr.zez nas. ~iblioteka, li- zabiera profeso.r Stankiewiaz: 
to jedno z haseł Krajowego Zjazdu iff fera pracy, k.a·i.dy może się wyka.zac swoui;1: c'Ząca V: ~hw1!1 o~~rnei 200 ks.1ązek, zebr~nych - Jesteście pierwszym, młodym poko1Je, 
ZWM. ~~ zdo•h19ściami, to nie tak jak było prz.ed WOJ· 1 przewazme ze zbiorek, iest oddana do uzytku niem Polsiki Ludowej - brzmią słowa pr-ofe· 
Wciągnąć i zorganizować młodzież ~ ną ... _ myśli głośno Mietek Sam. jest. g.łów· I calej s;z;koly. . sora. - Starajcie s:ię utrwal·ić osiągnięcia No· 

J'OZOstaiqcq poza ramami organizac;i, ~· nym dekoratorem i uczy innych te.i sztuki. ... Zorgan ;zowany oboz wypoczynkowy w wej Polsok.i przez codzienną, s111~~nm~ prac~ 
nauczyć ją . jak .s.ię koclin Ojczyznę Iii Drzwi s i ę uchylają, do uszu dobiega meło- cz.asie ferii zimowv<"h w roku 1946 w Wiśle w szkole 1 fa~ryc~. (~ik1lask1). W ~m1enm całej 
i Jak się pracuje dla Ojczyzny. 1\1 di<t kujilwi'lka. To !18-!iZP koleżanki i knledzy pozwom wypoC'ząć 30-tu uczniom, w tym! R~dy .Pedagog1c.zner zyczę Wam, ZW~·owcy, 
Wzmacnia nas to przeświadczenie, że ~} ucz.ą się tańca. Tam rej wodzi Wiesieik Gło· 18-tu n iezoTga.n'zowąnym. 

1 

d"lszeJ, owo.cne i pracy. nad wych~wamem no· 
nie Jesteśmy na drodze naszej osamo· 1' wacki , robootnik firmy „Finster", który sam ... W ielu. kolegów z. nas.zego koła ukoń~zy- weąo czlow~eka ~burzliwe ok.las~): 
tnieni, że kroczą obok nns OMTUR, Wi 1) zgln<>ił swą pomoc. ło kursy mstrukto.rskie 1 sz.ko.Jen«Jwe. Na . KoL Kluzmak - prze.dstaw1c1el Za.rządu 
ci" i Z.M.D. Przez współpracę do jed· ((I Je;.t sobota, dni11 20 grudni11 1947 roku. pierwszvch wakacjach, tzn. w r. 1946, kurs in; M1e1s~1ego zw.M, przypD'lllma słowa kol. Ko­
ności. Oto drugi postulat Krajowego ~] W szkole panuje na5trój nroczysty W każdej fitrnktor«ki w So-poc'.e ukońcrvło 9 osób, walsk1e9? ze Zjazdu Z"':M: „~dna praca spo­
Zjazdu. Z faktów codziennego życia, ~ klasie rzucają się w oczy lśniącobiałe koszu'e w tvm samym cza.5ie 4 osoby były w Cen- łeczna me tłumaczy z.lej nauki, do·bre uczenie 
z pragnień młodzieży, wyrosta nasza ~ i czerwone krawaty. tralne,i Sz:J<:ole ZWM, a jPdna o-;oba - w Pol- się jest s~ełniei:-i~.m p;iw.ażn?go obowiązku · 
współpraca, wyrasta pNspektywa fed· Kot Dobrzyńska czyni jeszcze O<Statn;e 15~iej Bry~a<lzie Pracy w !ugoslawii. Na fe- w odbudow~e kraju • M?wi .~ez o n.a~zym eto· 
noścf. przygotowania. ·nach letmch w wku 194t kurs szkolemowy su·~ku do .1?~YciJ o•;gamzaCJ1 mlo~z1ezowych: 

Smialo spoglądamy w przyszłość. Jest go•clzi;na 6.20. , Dzwonek oZ'Ilajmi·a, że ukończyło 5 oGób. ,,Nie ma rozmcy w 1hternsach uCTJma OM TU· 

~:~z:~as;~;:::~~ ~~~I~~·~:~~ ~ ~·1~~2· ·- ··--p-~·1:o~c· -·~ .normy·-·'"-~i~f!iona'ł"a-··-- w~~~-ta ~:~~~~~g~w~-o;~~efa~%~:izaC:iT ~~efzie~~ 
I trudów. Nie przeraża nas Io, lecz ~~ • · .s '· " >Jl Kol. Osi<Hlaczówna mówi m. in.: „Nie O<'e-

. raduje. Jeste.~my bowiem organizacjq li lchuck~. w:mółzawodn'rząc<i z „Taśmą 29„. niamy kolegów we<lług ich przvnąlnżności par· 
walki ,wiemy, że w pracy i wysnku 'il tvjnej, ale w zależności od ich s!nsun'ku d<J 

~ 
os'.ąga równi<'ż dobre wynik,i. I tutaj począt-budujemy nasz dobrobyt, nasze szczę· 1

1
1, .,. z . pracy, O·d ich rea,lnego wkładu w otlbudowę kowo praca <!<zła dość cięz"o. organizowano , ~cle. W. G. , \" ikl }-" robot~i·ce· Pols'<i Ludowej". wyocig p•a.cy. vszv; · e m vue .„ 

pracują z zapałem i osiągają coraz to lepsze Następnie przewodnicząca koła - kol. Do-
wyniki. brzvńska, przystępuje do wymiany Jegqymacji. 

Otrzvmują jeszcze le.gitymacje koledzy 
Na czoło wyhj,jają 1;ię ko'1eżanld: Krystyna z fabqrki „Ferrum" i część oifkjalna z<Jstaje ICronika organizacyjna 

Dnia 21 i 22 grudnia o.dbyło się w Za.rzą· 
dzie Wojewódzkim dwudniowe seminarium 
przewod.ni.m:ących, kierowników org. i ref. mb. 
Za.rządów Pow. i Miej.skich Wojew. Łódzkie­
go. Na sem'.nariach został omówiony cało ­
kształt zadań stojących przed naszą O'l'Qcll:Uza· 
cją w terenie i drogi realizacji planów. Usita· 
lO'Ilo plan 7 kursów szkoileniowych aktywu 
ZWM 12•dniowych (w tym 4 'Z „Wiciami"), 
6 kursów wieczo1rowych 6-ciotygodniowvch 

Janina Borowik 

Pietrzak, Alina Falek, Halina Marcinkowska, za.kończona wręczeniem nagrody kol. Kubiko· 
Irena Ciep/owska, Steionia Paw/ok i wiele in· wi z.a ofiarną pracę na terenie koła w postaci 
nych. Tow. P\echu0ka również z '-adowole· 3-tomo~ej książki pt. „Poemat peda 9ogkZ'!ly". 
niem stwierclza po-stępy w -produkcji. Focząt- 5-m·nutowa przerwa jeo1 wypełniona ŚJ>ie-
kowe niezadowolenie I niewiara we własne wem catego kola; słychać z ko•rvtarza: -
siły ustapi.ły miej~l("a zadowole1niu satysfak- „Jesteśmy młodzi i świat jest przed nami, 
cji z wykonania planu. A. M. przed nami Polska i przed nami trud ... " 

vch (w m:astach wydz.ielony.rh) oraz pracę spec jal· R<Fmaw'.ając z tow. Sobiero '<!<ką, majst.rem 
nego koła prelegentów, które rorzpocznie swo- fn.śmy ZWM-owe/ w „Ośrodku Konfekcyjnym 
je pierwsze poiSied:ienie 10 sty<"zmia. W akcji Nr 4", dowiaduję się, że w pracv wybijają się 
mobili'Zacyjnej ustalono pia.n pracy 3-miMięrz· !<of. kol.; Janina Borowik, Helena Czuprych, 
nej, przewidujący_ wzrost C"

7 'onków ? 16 OOO ,.Gf>nowefa Michalska, Danuta M. 1chalo. w i cz, Ka· 
(do 30.000 czło.nkow). - Po semmanach od· zimiera Hochmajsler i Krystyna Królak. Tow. 
była się ·wspólna gwiaz,clka. Soih ierajska opo'lviada nam: do wyścigu pracy 

27-go grudnia odbyło się otwarcie ku.N>u I :o·botn!ce przystąpiły z. chęci~. Dziś z. pnzy· 
Aktywu S?ckolnego Woj. Łódzkie.g-0 w Swie- iemnn~r·ą !:lw1erdzam, ZP moia praca me po­
radow' e-Zdroju na Dolnvm Sląsku. Kurs zo· 5-i:,!a. na marne: Dz~ś przndownic:r.kn ta.~my 29, 

. . . Janina /Jorow1Ir, os10gneln 412 procent normy, 
stał obsadzony ponad pła.n, osiąg ając liczbę co tym więcej zas.ługuje na podkreślenie, że 
160 wybranych aiktywi·~tów. pra•nje o·na tylko 5 godzin, ponieważ uczę· 

25 grudnia odbyły się w Kom;tan!ynowi<: I r,zcz.a do szkoły zav.ro-dowej. TaJc,i f.akt wska-
.. . . zuje na wyroibienie s'!Jołeczne młodych pra· 

wy"fltępy Sekc11 Dramatyczne) .ZWM. przy. haz- cownic, które wied<:ą, że pracując wydatniej, 
nie zgromadzonei pubhcznośo, ktora zywo 

1
. przyśpie•szają o•dbudowę zniis:oc'lonej wojną 

oik'la•s.ki wa.ła doskonalą grę młodych ZWM-ow· Polski. 
Gkich artystów. W. G. „Taśma'', gdzie majstrową jest tow. Pie-

Ml r a • n z 

PCWM - to 1Skrót nazwy Państwowego po,rtowym. 4) w Dzivmowie na koń<:u półwy&· 
CMtrum Wyrhowan;a :Morsic ego, które w- pu w rejonie osadv rybackiej. 
s1ało utworz0<ne na wio.snę 1946 roku, celem Przez wvm'enione ośrodki Państwowe.go 
be7pośredniego zbliżenia polskiej młodzieży c.entbnli.mk W

2
yc

50
h
0
owania Mor51l<iego przewinęło 

• się I" o chłopców t 'ik • 3 t do morza na specjalnych kursach pracy mor- go<lniow. "'Ch k. _ . • ucz~ ~ 11 ow • y-
sk1e1 o.raz celem wychowarna przyszłych ma· oni pr7 eszl·o!enie w w· ł · b ł' 
. · · . I 1 u,sow pracy morskie]. Przeszli 

. . . . . . · - ' · 1os owanm, ry o ow-
rynarzy 1. zas1lama k.adr zawodowycl1. po.lskieJ i;t viE-. or~z pracach przPladunkowych. 
ma.rynark1 handlowe] w ramach szkol zawo· Ohccme TO.?,poc:zął się w PC\VM III turniej 
dowych, tj. Szkoły Jungów (chłop.rów' okreto- Szkoły, w której chłopcy ksiztaką &ię na przy­
wych) i Szkoły Rybaków Dalekomorskich we- szłych marynarzy. 
d1ug planu i prQgramu, ustalonego przez Mi· ·------------------:::. 
nisterstwo Żeglugi. , 

Ośrodki PCWM z.najdują się: t) w Gdym I 
nad I B<lL'ienem Jachtowym, 2) w Szczecinie na 
nabrzeżu „Snop" w Stołczynie .w ;ejonie por­
towym doLnej Odry. 3) w Łebie nad kanałem 

om: 1T<::?'"\TCIE su: 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM 0 

najoopularnieiszym dzienniku w województwie 

n.y ! . mówił mi stale'. że pov:innam kszta!~ić I republi'ki, Danieljan. Pieśm w jej wyk.Oillaruu 
się na śp1ewaczlkę. Wl<;ozoram1, po pracy'. s1a- podtrzyrrn1wały na duchu niewi elką 'kolonię 
dywa~ł ~rzy komrnku : ~kompamował m1 na armeńską w Sofii. Otóż teraz Ajkanusz Da· 
armenskllln, narodov,rym mstrumencie - S<1ze. nieljan jest profesorką konsen.vator.um e:ry-

Wielka sacra Teatru Opery i Baletu w Ery· 1 braw~ zmuszają Violettę do bisowania. Wy· - Cierpieliśmy bardzo nad tym, ze żyje- wa1\skiego i czuwa nad rozwojem głosu Vio· 
waniu, stolicy .republiki armeńskiej. roobrzmie· biern w tym celu tęskną pieśń Dargomyżsikie- rny ?·dala ood ojczyzny. Zwłaszcza ojc;ec bar- letty. 
wa niemilknącymi 01klaskami. Młoda &pie- go „Smutno mi". dzo ciężiko pnzeż ywal nkres drugiej wojny W roku ubiegłym V.ioletta pr1eszh nr< dru· 
waczka, która właśnie odśpiewała arię z „Sam· - Smubkiem prze.jmuje mnie to, co 'ciebie światowej. „Tam wapą. biją się, a my .... gi rok konserwato·rium z samymi piątkami ze 
so•na i Dalili" St. Saensa, kłania' się wdzięcz· cieszy ... - 'zaczęła śpiewaczka z tak.im bólem W najgłębszej tajemnicy przed sąs iadami wszystkich 'Przedmiotów. 
nie wiwatującej publiiwności. Cała republika i rozpaczą w gfosie, że cała sa•la w oika mgnie- i Zl!1ajomymi _sł~cha liśmy .at~dycji radiowych - Niestety, w tym roku nie będzie Jepiei 
sza.leje za &Wą ulubienicą o skomplikowa;nym ·n.iu zniernchom\a.ła. Najwyżsrzy to chyba suk· z Ojczyzny, mo~1ących o c1ęzk1<;h zmage.Iliach - śmieje się pani Danieljain - bo już lepiej 
nazwisku. Młodocial!la diva nazywa się Vfolet- ces avty5ty, g.dy potrafi wytworzyć na,strój z 'Zabo~czym h1t'.ervzmem. 01c1e.c marzył . o być nie .I?oże. Jaiką ta d'Ziewnyna ma piękną 
ta Jutucz.żan. WS'):lólnoty ze słuchacz.ami. powrooe do kra1u .zaraz P" zwyc1ęstwłe 1 c i ą· przyszłosc: skończyła przecież zaledwie dwa-

Dyrektor erywańskiego ko·nserwa.tori111m Historią panny Jutuczża.n i jej rodz iny jest gle o tym tylko mow1l. Ale Ilie doczekał zwy- dzi·eści a Jatt · 
•muzycz•nego jest nie·co zażenowany. Zasadni- nie tylko inte-res111jąca, ale w 'pewnej mierze c~ęstwa. Zmarł na pół :oku prze.cl oswobodze· Purpurowa kurtyna Teat·ru Opery i Baletu 
ozo uczennicom konserwatorium zakazuje się charaikterystycz.na dla burzliwych losów Ar· mem Bułgam przez Wojska radz1eclue. w Erywaniu idzie powoli na -iól. To Violetta 
publicznych występów prze.z cały czas trwa- mf.!llii. Violetta tak opowiada o swoich losoch : - Ostatnie swoje słowa zwrócił do mil't1ki, sk?ńczyła śpiewać =utną piest1 Dil.ri:Jnmyt­
ruia nattki. Wyjątek uczymi.ony dla Violetty - Ojciec mój, Grant Jutuczżan, jako paitr.iota brata i do mn ie Chciał, byśmy jak najszyb- sk1ego. I znowu w dole rozlega się burza 
nie tylk-0 nie budzi sprzeciwów, przeciwn:ie, airmeński, był prześladowany przez \urków dej wrócil! do Arme·ni.i. Obiecaliśmv mu to. 0kl11sków 
uważanv jest za rzecz samą przez się zroru· i musiał potajemnie zbiec do Bulgarirl. Ponie- .Mówił jeszcze: „Tam lubią i cenią 5zlukę. Da- Dz iewnę ! BL1łg~.rii... Przvjemni-e m:eć tak 
miałą. To•też będąc na drugim kurs.ie kolJls•er- waż był zdolnym ljtografem, przeto bez trudu clzą c' możność kształcenia się w śpiewie i bę· wdz'.ęczną publiczno,;ć i takie perspektywy 
watori.um, jest Violetta jednoci:eśnie artystką zdobył pracę w dużych zakJadacti drukarSkich dziesz śpiewała dla naszego i!larodu", przed sobą. Violetta nie żałuje tielomych ::iuJ­
Qpery Armeńskiej ie stal11 garią 500 rubli mie- w Sof.ii .. Tam to, w stOllicy Bulga.rit, .. przed I W DJa'.iciężs.zych latach oklljpacji Bułgarii wa.rów bratniej Solfii. Ttvtaj śpiewać może d!la 
!lięczni•. 4wu•dzie.situ la.ty przyszłam 111a. świ~t. Spiewa- p01znała Violetta ti a·ud)'K:ji radiia a.rmeńskiegQ swego na1rodu. C::~aje, i,.. jes.t mu pobmeb~ 

Kall':tjina. z:D.O'WIU id1Jie W g6irę: niem!Jk.nące łam od ozieciństwa.1 oJde<: ~ b)o:ł :tll~l· aloi iednej !f ooiiwybiitńiejrs.z:yiOh ŚD~W.a.czek Jerzv 111,a,łewQ&. 
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y 
1-sze pos·edzen e IHU1 we wsuonu1 e11 iach tow. Artura m n. 

Już yv pierwszych dniach grudnia 1943 ro­
ku - rozpoczyna swe opowiadanie min. Mi­
jal - postanowiono, że p ierwsze plenarne ze­
branie K'rnjowej Rady Naiudowej odbęcl.:·e 

się w Warszawie. Przemawiało za tym wiele 
argumentów, a in.yłmy cieszyli się , że właśn e 
stolica będzie tłem tego historycznego wyda-
rzenia. 

Tymczasem na ulicach miasta już od paź­
dziernika szerzył się niesłychany terror. Pu­
b1' c:zne egzekucje, wielkie łapanki, rewizje i 
blokddy całych dzielnic, z każdym tlniem 
przybierały na sile. Chodzenie· z bronią, czy 
noszenie paczek z bibułą nastręczało wiele 

I niebezpieczei'istwa. Trzeba było być nielada 
.. specem" od roboty konspiracyjnej, aby umie­
jętnie wymijać wszystkie przeszkody. 

co się n.a w nim dziać nocą sylwestrową wie­
działo lylko dwć.ch ludzi, tow Marek (gen 
Spychalski) i ja Ostrożność ta była koniec·· 
na ze względu na obawę dekonspiracji. 

Przygotowania były długotrwałe i bardzo 
sl'<>ranne - ciągnie min. Mija] - nawet ta­
kie szczegóły jak uszczelnienie okien, dywa- 1 
ny tłumiące gws i urządzenie wnętrza były 

wyk..,nanie z wiellzą precyzją W czasie zebra.. 
nia zarówno w mieszkaniu .iak i na ulicy mie­
li czuwać oficerowie Gwardii Ludowej, pc-i 
komendą Marka. 

W pamiętny dzień. 31 grudnia 1943 roku 
wszystko było jtlż gotowe: Ucze~tnicy zebra­
nia sądzili, że lokal znajduje się na Żolibo­
rzu lub Mokotowie i czekali na łącznikó· · , 
przy przystankach tramwajowych na Plac11 j 

Może więc dlatego - mówi min. Mijal Grzybowsk'm, Mar3„ałkowskiej i Kró1ewskiej. 
lękaliśmy się o bezpieczeństwo członków R<>- Powoli ściemniało się. w~ ystkie materiały 
dy i długo trwały rozmow;· nim zdecydowa- był już mi m cj~cu, ochrnna czuwała I zbli­
lismy się na wyznaczenie lokalu i lermind żala się wyznaczona god 'na _ 18-ta. 
zebrania. Z kilku różnych projektów, po wie-
lostronnym rozważan·u przeszedł ten, który Sądziliśmy, że w wieczór sylw~strowy 
wydawał się najpoważniejszy. N,e~c~: .myślą.c:. o ~~ba.wach, . m:l.ab1ą swą 

. .• . • . . ar- czu1nosc 1 łatw1e1 poidz1e reallzac,Ja naszego 
N~e wiem czy znahsc1e dobr~~ ulicę Tw planu. Tymc'.".asem nasze przypuszczenia nie 

dą 1 dom pod numerem 22, ei.zis. są t~m gru- . sprawdziły się. Oddziały S.:3 gęsto krążyły ro 
Z~'-:- ale wtedy była. to kamienica .me~ozo~- ulicach, a ktoś nam opowiedział, że na m'e­
na 1 b~rdzo. zwycza_Jna. W praweJ 0!1cy~~ e ście mówi się o pows·aniu szykowanym na 
ua drugim piętrze m1eszk~ł nasz :WYPro.bow-- Nowy Rok przez ~T::. Kto był sp"rawcą tych 
ny towarzysz Czesław ~„c.h~rski, d~sw a.d- piotek nie wiem. ale fakt, że zaniepokoiły nas 
C7.ony w prac;ich konspiracy,Jnych bo,Jowmk. bardzo i tłumaczyły pogoto·w·c żandarmerii. 
Jego mieszkanie już niejednokrotnie oddawa'o „ „ • • . 

usługi a fikcyjna pracownia rymarska w nim Chłopcy z Gwardu sciąga1ący na swe pl:_ 

Tow Czc"law llliclwrski i tow. Czeslawn Bli­
chnrs/;n, w ldńrych mif'szknniu w Wars.~awtf", 

przy ul. '1'11 crrde/ 22, ocibylo się l·sze posiedze-
nie I<rajowęj Rady Narodowej 

Dochodziła godzina 18-ta i trzeba było za­
C7.ąć działać, delegaci i uczes'nicy zebrania już 
czek'ali na umówionych miejscach. 

Wieczór był ciem11y, mroźny i śnieżny. Po­
woli pu.-toszały białe ulice, ludzie &piesznie 
szli do domów. Marek odprowadziwszy dwóch 
oficerÓ\\ na lokal. poszedł po uczestników ze­
brnnia. Z~1sirzegli~my, że nikt prócz naf' 
dwóch nic bqclzie miał prawa wychodzić 

mieszkania, ""iqc 1ym samym tylko my mo­
r,liś1ny by'C: lqcznikami. prowadzona tłumaczyła duż.., liczbę interesan- cówki, wszędzie spotykali silnP palrol" <h:óch 

tów. Zresztą o wyborze tego lokalu i o tym, z trudem wywinęło się od rewizji. Gdy przyszliśmy z ob. Bierutem, noszącym 
na tc:n dziei'1 nnzwisko .Janowski, oprócz o'ice­

mmm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;111111111111111111 rów, n i<' b.vlo jpszczr na Twardej nikogo. Nie­

Czytajcie Głos Kutno 

abeca I 

długo po tym zj::iwil się ob. Lipski - generał 
Rola Zymirc.~ki. . 

W rnnlym p<,koju 7.:1rzc;lo sic; 7apelniać. Do­
mownicy zgromadzili sit~ w lrnchni. Wkrótct? 
Pl'ZY us. :nvion~'eh w śroctk,owym pokoju w 
podk::iwę st ol:1ch w~zyst kie miejsca były już 
z:.ijęte. 

Prz<.'d rozporz0eiem ohr:1cl - opowiada min . 

Walka z analfabetyzmem na froncie . całego ·kraju Mijnl - S\Jt':1Wclzono l isłf' obrcności, był" lP 
osób. a wic;c wszy ;cy, k1 i'>"yeh oczeki,"ano: 
rzlonkO\~ il' Komisji Orr,:rni7.:1cyjnc.i i szereg 
clcl0ga1<'.1w z p:1rlii PPn PPS. Sfronnitiwa L -
lluwcgo. P11z:i 1ym p1·zf1l ·- tn1\ irirlc Związkóv: 

Może to być wszędzie. Łódż,. Warszawa, 

dgoszcz czy Lublin miejscowość obo­
~tna. We wszystkich salach szkolnych, lub 

wietlicach stare i małe, męskie i kobie<::e 

rilowy, pochylają s1ę ·nad książką, monotonnie 

svlabizu Jl!C litery. Ręce spracowane, gru· 
b;ałe palce prnesuwają się od słowa do słowa, 
nri cyfry do cyfry. Po pracy w fabryce, po 
1 soodarskich robotach idą na wieczorowe 

\ ur~y, aby poznać zawiłe a.rka.na abecadła. 
N'.estety, do.pi ero teraz, w późnym ni.e jed 

~nk rotnie wieku, bard1..0 wielu po raz pierw­
.,. -wzięło do ręki elementarz. Sprawa anal­
bel vzmu, będącego smutną pozostalośc;ą 

. PCT?vwn 1cnnej gospodilrki san il CY jnych rzą­
„~ 1 hit le>row;:kiej okupacji jest na O\lÓł ma-

., doce.man11 Zdarzy się. że kloś przy wy-
'ne tr~emn n1e1.riarnyrni k r7"żv'.;nm1 z-1s'ą· 

·i podpis, a że nie umie pisac, to nie jego 
-er.z. 

Otoz to wcale nie jest „jego rzecz", a.le 
igadmen'e nadzwyx:zaj wnżne 1 wymagająr:e 
''' rl'lrneqo wysiłku nie tylko państwa, ale 
calego społeczeń~twa. 

Gdy idziemy do s.a.li. gdzie odbywają s~ę 
-kcie. nauczyciel prosi nas o jedno - „Nie 
,.,·jm•1 jrie notesu, ani ołówka - nie pytajcie 
, nazwiska". Na ogół analfabeci czują &ię 
'wnegn rodzaju kalekami i wsiyd~ą ~ię swe~ 

·1n me11d1va. - Gdy umie ią JUŻ p1sac. czytac 
rachować, cieszą się z tego b;ndzo i zachę­

'łją swych znajomy<::h, ale ponieważ ci uczą 
.. 'ę dopiero mi~iąc, lepiej im nie przeszka­
tlzać. 

Nauczyciel dobrze zna psychikę swych 
11czmów Siadamy wię<: w najdalszym kącie 
1 przysłuC'hujemy się lekcji, a wł~ś.dwie śle­
rlzimy za jej tokiem z podręczntk1e.m przed 
r.r1bą. - Jest to elementarz „Czytamy" - wy­
d:rn. specjalnie dla dorosłych na zler„nie Mi · 
msteor;twa Oświaty w nakładzie 100 tysięcy 

egzemplarzy. 
Pytamy o program kursu i jego organfaa­

cję. „R"lk" szkolny trwa pięć miesięcy i z~· 
czyna się 1 listopada, to maczy odbywa się 
w takim okre<:-ie, gdy roJ.nik ma najmniej pra­
cy Przedmioty to język polski i arytmetyka 
od samego początku. Kurs, na lot~rym je­
steśmy, jest prowadzony „rzez Mm1sterstwo 
Oświaty, aJe są też i inne, orga.niZO'Wane 
przez Związki Zawodowe i orgaruizacje poli· 
tyczne lub młodzieżowe. 

W ubiegłym roku było zorganizowanych 
około 2001' kun;ów. w tym roku będzie więcej, 
bo przeciwko analfabe.ty=owi wszczęto regu­
larną i bezwzględną wojnę. 

W tym celu zostida powołana Rada S~· 
łeczna do· Zwalczania Analfabetyzmu, w S1kład 
któ~j wesili przedstawiciele wielu mganiza­
cji społecznych. Obok Rady p.owoła.ne 205ta· 

ną Wojewódzkie Komitety Społeczne. Rada c7ące pytanie w roku !950 - po powsZPch· 
i Komitety mają za 7adanie zbierać materia.ty nym spisie lndnośc1, a mnże il"flnnk do tej po­
o stanie analfabetyzmu 1 zmobiłizować pra- ry będzie już zn.ikn1I\a ilość obywateli pol­
cnwników oświatowych dla jego zwalcnn.ia. skich, nie umiejących czytać i pisać. 

Dokładny<'h danych sti1lY•tyc:1mych o ilości Tym bardz.iej. że ".finislerslwo Oświoly 
analfabetów nie ma je,:zcze. Są to rze<'zy do nprn<"owało już projekt dekrel11 o obow1qzli11 
,:prawdzenia dość trndne. ale nie są to cyfry uczrnia się analfabetńw, który t~ akcję posu-
małe, idą napewno w miliony. nie znacznie naprzód. 

Dokładną odpowiedż otrzymamy na to drę- 1 J. W-wn. 

Zawoclo \'YCh i Zwi:1zku W:ilki Młodych. 
C\\ :wtlziśei sp:1crrowali du godziny poh­

,·:. jncj pl'zC'tl clon10m. po lc·m uk!'yli siq w zgó­
ry przygotow:111~'C'h nir\1 idocznvch ",1iej­
SC:1C'h. Było rlo~1" . poko.inie. W powa:i.nym ne:­
~IToju i :ku11 irni11 toczylv sit~ tymczasem n;i 
górze obr:1lly. 01.kzy1:1no <ll'kl:iracjq akc„su rlo 
J::icly, \y('h k1 órzy 7e wzr.lt:r.i()IV kons 1Jirac~'.i-

30 miliardów złotych na ren y n rh przybyl: 1Iie mo:-.li, i przy:,t:JPiono L•O 

I pcrq<llrn ctzirnnc~o poO>iPtlzE'ni:'l. 
,J:.iki mi:ilo ono cl.ll~zy przeliiri::. wicci 0 

o t)m dL1brzP - mówi tow. Mij:11 - bo wie'" 
P' 1blil;u \:.ino już "Pr:111 ozdm'-. i dokumcntÓ'' i pomoc lekarską dla świata pracy r;a ten temt1l. .Jn rnuwię tylko o s1ronie orga 

V.! dniu 22 9rudniil uh.r. odbyło się w Wa1 l!l38 roku spadną obecnie do 5,8 proc. norm 1 11:;-acyjucj i o nieoficjalnych, może nie tah 
o;7awie plenarńe posiPrł7<>niP. Tymf'z.ilsow~j Ra wpływów ogólnych. · \, <:>żnych, ale p:.i1 'i<:; lnych przeżyciach. 
rly Zakładu Ubezpie zeń Spłecznych, na któ- Podstawę wpływów ZUS-u stanoii·ią skl<?d Właśnie dubicgalo koI'ica uroczyste z;;iprzy­
rym uchwalono budżet na ro~ 1948. Obrady ki ubezpieczeniowe, płacone przez zaklacly siq).enie, gdy wybiln północ. Przerw;il iśmy na 
nad preliminarzem budżetowym wywołały pracy. Nie przewiduje się podwyżki taryfy pół godziny obrady, w;piL 'my po lampce wi­
duże zainteresowanie reprezentowanych w składkowej. Spodziewany jest natomiast nn i wyraziliśmy swe życzcni.1. Byly u wszys1 
Radzie przedstawicieli społeczeństwa. ZRsoby wzrost wpływów ze składek w związku z dal kich le same - aby nastqpny Sylwester ~P"=­
mater:ialne ubezpiP.czeń rozprowadzane mi'ę- szą poprawą sytuacji gospodarczej oraz polep dzać już nic w podzicmiacl kon:;piracji, U!'' 

dzy ubezpieczonych w formie rent i świad- szeniem ściągalności ~khidek. w niewoli , ;ile w wolnej ojcz,v:i:nie. prn"1a­
czeń leczniczych zwiększają bowiem wydat- w bhdżecie dano wyraz tPndenc,ii tlo pod· rl1ąc ją po dro;:::ac:h po;ez KRN wsk:o<:anych 
nie udział świata pracy w podziale dochodu wyiszrnia w roku przyszłym wysokości rPnt Obrady tnv<1ty b;irdzo rHni;:o. Wi~le sp~·ciw 
społecznego. , i zaopatrzeń. było do nmówienia a noc była kr0tka. r.Jimo 

Główną pozycję uchwalonego budź„tu sta Budżet ZUS podlega zatwierdzf'niu Mini- to jednqk nikl nie był zmeczony, ś·\'i3do-

11owią wydatki na renty inwalidzkie, w~·pacl- sterstwa Pracy i Opieki Społecznej. Nie cbej mość. że .ief'te:;my ~wi:.ir!l<ami i w».~„ nikarn, 
kowe i starcie. Ogólna kwota przewidywa- muje on dochodów i wydatków ubezpieczonia tak ważnego wydarzenia, dzialaly jak nar-
m·ch na ten cel wydatków \ll'l-mes1e chorobowego, które jest wykonywane pr?ez kotyk. 
30.344.00fl.O!lll zł.. z czego 97,4 proc. przypada I Ubezpieczalnie Społeczne, posiadające włas- O godzinie 6-tej rano wyczerpaliśmy ostat­

~a świadczenia dla inwalidów pracy i ich ro- ną osobowość prawną i odrębność finan- ~?1 9 p~t.n~t po.rz.adlrn dz1e~ne~o Trz~b.a ?~·k· 
dzin. Koszty administracyjne z 8,4 proc. w sową, Jak naJsp1eszn;eJ rozch0rlz1c nę. Własme sw1-

tało. W ciągu godziny miarowo otwierały sie 

W i e I k i s u k c e e c h n i cz n y ~~~~~:::~?~~::::~::: :"::::~::.::::„:: 
Wał stalowy - wagi 28 ton 

Przed kilku dniami Huta Bankowa w 
Dąbrowie Górnicz.ej wykończyła - na 
zamówienl-e Stoc~n1 N.r 1 przebudowę 

wielkiego wału, tzw. wykorbfonego, wa 
gi 28 ton. Wał ten stanowi główną część 
silnika dla odbudowanego w Gdańsku 
statku poo1emieckiego ,,Warthe" o po· 
jemności 25.000 BRT, wydobytego z dna 
morskiego. • 

Wykonanff·e w.aliu sta;,owi poważny 
5ukces h~chnkzny Huty Bankowej, któ­
ra podjęła się wykooainiia tego z,adania, 

1 Marek. Pokrzepiliśmy ~ię filiżanka k;i1vy 1 

I H zaczęliśmy porzadkow0 ć paf,,ery Było te'2 od any . w ucie Bankowej poro. Jako ~„kretarz mial"m przyg„tc· 

jako jedyny zakład w kraju. Trudności 
przetoczenia wału o długośd 8,88 m. po 
legały na konieczności wybudowania spe 
cjalnych urządizeń i przebudowy ma· 
szyn. Po czterech mieaiącach prac przy­
gotowawczych, rozpoczęto właściwe 

prace, które ukoronowane zostały peł· 

nym sukcesem. Wykon.anie wa.tu w kra· 
ju zaoszczędzHo ponadto poważne su­
my w dewizach, które musiano by wydat 
kować w przypadku przekazainia tego 
zamówien:ia zagranicy. 

protokół i mus1ah>m wszystko uloków 
bezpiecznym miejscu. 

Gdy obładowany nokume«taml - k ń~z'· 
mm. Mija! - znalazłem sie w tow-Fzy~··wiF 
ll1arka na ul'cy było już wpclnie widno. 
Szliśmy powoli sptcerem -aż na Plac Zelaznei 
Bra..my. Kręciło się dużo ludzi, wraca li z za~ 
baw, z hucznego S'ylwes r, my~my też nie 
spali całą noc ale ~pędziliś"Uy ją .,,.. sposób 
szczegńlny 

Gdy dotarłf.m do siebie do domu. był już 
pełny dzień. Piękną, mrożną pogodą witał;4 
Warszawa nowy - 1944 rok, kt0ry miał przy­
nieść tyle brz~miennych w wydarzenia dni 

Rozmmvę przeprowc.c1zt1. 
JANINA WEISSOV:rA 

Wydaw~a: Woj. Komitet PPR w Lodzi, Komitet Redakcyjny. Red. t Adm Lódź, Piotrkowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 
me przyjmuje odpowiedzial aości 

2.54 · 21. RerJ;, · ~ ·------
'1 • n11 • 172 31. 

Dzia:1 Ogło~zeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VJl-1505. Zakł. 6raf. RSW „Prasa" Administrą.cja 
Jl) - 018371 

"al terminowy druk ogło$zeń. 
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Z życia Par i -
ZEBRANIA KOI, PPR 

W dniu dzisle.iszym odbędą slę zebrania 
kół PPR-u w następujących fabrykach i in­
stytucjach: 

WIDZEW 

GLOS 

c . 
Ws ółzawodmc 

~ ........ -- Nr. I 

• 
I r r zlata 

cor, z szersze masy 
O god,.;. 13)10 zehranle p1·~trgentów PZPR 

Nr 5. O l?Odz 17-rj knlo lrrcnowe .3i!mwa". 
O god1.. 14-ej egz. k~m. fabrynnt>go „Niciar­
nia". 

GO RNA 

Sportowcy, zorganizowani w zwią;:;kowych I VI/ pierwszym okresie współzawodnictwa I sko-pończoszniczej współzawodniczy Ul zest>°' 
klubach sportowych - ja]{ że'my ;uż 6wego na czoło drużyn br.anży bawełn1.me; wysunął I !ów. Prowadzi 6osnowiecki „Dziewiarz", wktó­
czusu_ donosili - pod1ęli obo.k rywal zaci1 na się SKP - Łódź, z.dobywając 970 punktow rym wyróżniła się Wanda S:z.ulicz. Wres7Jci4 
terenie sportowym równ;eż wspołzawodn:c- J Przodowała w drużynie Sab na Lewandow;;ka. w branży wlókiel'l lykowych z 3-<::h współza· 
two w zw ększanm wydainolc1 pracy. W branzy bawełnianej na czele 17 zespołów wodniczących zespołów na p'er~zym miej$CU 

ll-ej j Rzucone we wrześniu br. hasło współza- 7.na:azł" s•ę KS „Łorlz a~ka", kt~ra uszyskala znolazł się KS „Len" z. No:vej Soli - 1.115 P. 
wodni<"twa natw·h.,, ""'" zost1ło pod1ę e prze7 2.020 pkt. W brnnriy 1edwahn1czo - galan- Poza tym do rywalizaci1 wewnętrmoklubo· 

. 
O godz. l2-ej Pi.PW Nr 38. O go:lz. 

t. „Bistram", 

GORNA-PRAWA 
O godz. 17-ej 

Nr 2. 
ogólne zebranie kół 

I dmżyny i;portowe Zw:ą7.ku Zawodowego tery nej rywaJ,zowało 10 zes~lów. Zwycięży- wej s·tanęli sportowcy KS „Czółenko". Jest łlo 
\i\Tłókniarzy. Cdo.nkow'e drużyn włączyli ;;;ę Ja 7.decvdowanie kal'sk'1 „Pluszo.wn;a" - 1990 niew elki klub sportowy, mimo to uczesitnicy 

FZPW ! na !"renie swoich fabryk do ogólnej akcji punktów. Przoduje w zwycię;tkim zesoole uzyskali poważne wyniki, przyczyniająl: eię 
wspólzawodnictwa. tkacz Czesław Górecki. VI branży dzie1~iar- do zwięks7.enia wydajności pracy zakładu. 

BM.UTY _,w - Uzyskane nagrody sporto1w.cy prze-z.nacz.aj\ aa 
zakup siprzętu sportowego. 

Wieść o wspólzawodni<:twle pracy mlęt!zf 
O goch. 13-ej I. „Rz„jak". o gedz. H-ej 

ga:barnia „Nif'c~~a". O gudz. 18-ej terPn: we 
lrnło .. tab•l'n;~c". 

\V nirdT;!'le 4„H o,H,,.,h ~IP na•tę_!mj;,~e 73 • • 

b.'·~~ia kół te T„r·· ;•1•h. O !:'"'ll. 10-i?j .'1'hry.

1

l 

tnn ·O gcclz. 11-"j „n ymon'ów". O godz. ia-ej 
Radogosz<::z·wieś. 

.,.,~, 'W ązkowymi zespołami sportowymi obiegł.a 

ws7ys.!kie o~rcxlki włókicrnicze. Meldunki 
7. ostatni<'h dni donoHą o 73 walczących 'Ze· 
i;poł~ch. Na czoło zespołów bawełnianych 
,w'1s•1 .n~l "'P, teraz na 1-s7e m "f;ce K5 „Włók· 
I niarz" z Prudnika, hljąc dotychc.zasowego leade ----

·fll~!J~;:"'r'lłll::·1 ·Q. "l!ilj!lll:'!lil'llPltllijmr:11!f "~"'ł"'ll ! l llv 1 I .il1I .1„.11, ·11 !i I m• llt /1 !!11 I' ,j! ! ~ I 
·· amii! mirLHr :mn1111t • ., •• ,.'\ .• 1 ~; i,,,,„.i!1„1111.l111! I 

„CHOINKA." W •ZWl.\ZKU 
N.~ uczvcmr ST\" A POT,SK1EGO 

Cł 'inka dla dz!eci członków Związku I 
Naucz. P.ol~kiego odhędzie się w nie .. dzielę dn 
4 stvc·mia 1948 r. w ~11li „nomu rvf1licja'nt11" , 
Nawrot 27 o godz. 9 dla dzieci roczników · 
l9~9 . 1938, 1937, 1936, JQ15. o qndz. 12 dl;i ' 
dzaec1 roczników 1944. 1943, 1~4'2, iq41, 1940. i • 

Zar.zą? prosi członków o przcstrzeqanie termi­
nów I ro-.::zników. 

·ra - łódzki SKP o 360 pkt. SKP 11m.ala7.1 •ifl 
na 6-tym miejscu w swojej grupie. 

\V branżv wełni~nej prowi'.d7ąc;i w pierw· 
szej turze „Łodzianka" ustąpiła pierwsze mie]· 
<"<:e łódzkiej „Jut•rzence" 2.330 punktów. 
W branży jedwabnicze - gailanteryjnej wysu· 
'1P1a się na czoło chodakowska „Bzura" -
1.650 pkt., z przodownicą pracy Wandą Adam· 
czyk. Natomiast w branży dziewia~ko-poń· 
czoszniczej utrzYmal się na pierws-zym miej­
scu KS „Dziewiarz" - 2.900 pkt., w branży 
włókien łykowych w dalszym ciągu prowadzt 
„Len" - 2.100 pkt. 

---- r. ,„, 'I w,,u „ . .;~u"'''"U •Vtt!J''" wurnce 8WO Je po l'ol•CC zakończyło mecz m B•.idaoeszt -
łócl:i,, w któ1ym zwyciP.żyła 11 :5. Na zdjęciu, pięściarzo węgierscy ro przyjeździe do Łoc/zi. 

W srodlw z czarnymi wq.<Jilrnmi Papp, zwy- cięzca Pisarskiego. W pierwszym rzędzie w 

Wspól:z.awodniotwo pracy między sport.o• 
wvmi ze<;połami włókienniczymi ma wszelkie 
<:IY'hy rywalizacji ;;portowej. Emocjonuje om.o 
?. ró·wno uczestniil!:ów, jak i icll oto<:z€'!Jie ..;... 
widzów. 

Pror::ra.ąi na sobole 3 stvr:rnla 1948 T. środku trener Węgrów Adler. 

12 03 Wiadom p0ludn 12,08 Prze!Jl prasy 
stał. 12, I 5 Muzyka. : 2 20 „z mikrofon"m po 
kraju". 12,30 Koncert rozrywkowy. 11,15 
Przerwa. 14.00 . Audycja rozrywkowa 14 35 
BEETH_OVEN - !r~,>. ~n 1 Nr 3. 15.00 fr,) 
Opow„„dan101 1. ks1ązk1 Z. Petcrsowei pt. ,.Li­
czyrzepa, durh qór'. 15,15 (Ł) Arie i pieśni 
Mozarta .. 1~, ~.5 (f_,) ~iadom. loknlne. 15.40 (Ł) 
Rozrnaltosci 16,00 Dzienni~. 16,12 Przegl go­
Epodarczy. 16,20 Rezerwa dziennika. 16.30 
„Brama pod Warząchwią" - słuchowisko dla 
dziec! starszych. 17,00 ,.Przy sobo-::ie po robo· 
cie". 18,15 „Wieczór literacki". 18,30 (Ł) Kon­
cert życzE>ń (cz. I). 19,00 ,.Z zagadnień świata 
pracy". l!l.10 „Z zaqa:lni"ń wi'ejskich". i9.30 
„Meln::lh Indowe". 20,00 Dziennik. 20,30 Re­
;:erwa dziennika. 20,50 pog. sportowa. 21,00 
„Boże Narodzenie w Polsce". 21,45 Audvci11 
Biura Studiów. 22,no Muiyka t<!n,,.n:na. 22,4.5 
(Łl Krncert życzeń (cz. IT). 22,58 !Ł) Ornów. 
progr. lok na jutro 23,00 Ostatnie wiadomo­
ści. 23.20 Muzyka taneczna. 23.55 Wiadom. 
z os\at. chwili. 24.00 (L) Koncert życzeń · 
(cz. ITP n '9 (ŁJ Zakończenie audycji i Hymn. 

Ofa y 
NA ro,mc ZI 10WĄ 

Wojewódzka Rada Narodowa 
zł. 5.000. 

w Łodzi 

li:. 

h··rer ci nasf. 
Nasi hokeiści, przygoto­

wujący s.ę do Igrzyik Olim-
011ska:h w St. Moritz, ~­
'ee bralw mrozu znaleźli 
>ię w ba1vdzo przy.Jcrej 6Y-

1acji. Na wtorkowym je­
lnak posiedzeniu Komi­
>tu Olimpijskiego po­

<Stanowio:no 01limpijczy 
'ków naszych wysłać-. 
~ lód do Czechosło­
·vacji. Ek<:pe<lycja ma 

liczył 17 graczy i 
rozegra szereg spot 
kań w Morawskiej 
Ostrawie, Budziejo· 
wkach, a nawet 
możliwe, że i w 

Pradze. Plerw;;ze spotkanie na lN<'~ie CSR 
Polacy rozegrają prawdopodo·hnie. 7 bm. 
PPŁK. CZARNIK W ROLI OBSERWATORA 

Z ek5pedycją naiszych hokeistów wyjedzie 
NA !ł.T.J>.D. również ppłk. Czarnik, który sprawdzi poziom 

Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi naszej drużyny. Jeżeli będzie on zadawalają-
cł. 5.000. cy, wówczas nic nie 6tanie na przeszkodzie 

Na-;zelnik Wydz'ału Aprowizacji Urzęd 1 naszym hokeistom w wyjeździe ich do St. Mo­
'Vojew. Łódzkiego oh. Edward Goss zł. 1.500 ritz i wzięcia udziału w Olimpiadzie. 

Z okazji za~luhin Kuhink Lucyny z Zvch- KONDYCJA NASZYCH HOKEISTÓW 

• M 
musza zdać egzam ;n w Czecllosło\v~c.ii 

koch Olimpijskich trakt.uje poważnie i podch-0- których miał możność oglądać w Toiru.n.iAJ 
cl.zi do tej sprawy „fair". I i Bydgos7.czy. Miejmy więc nadzi.cję, że E9" 

Dr Ka61prza:k jest je<lnak podobno bardzo zamin w Czechosłowacji wypadnie pomyślnie 
zadowolony z kondycji naszych hokeistów, i chłopcy nasi 'Znajdą się w St. Moritz. 

. W)Jcink1 z vras).} warszawsk:ie; 

na ringu 
Olejnik pierwszą rundę w walce z Morto­

nem w \·\Tarszawie miał wygraną I walczył do­
brze. W drugiej rundzie ttafiony w &Zczękę, 

padł na moment na de~ld i był lekko zamro· 
cumy. Zaważyło to na przebiegu dalsze1j wal­
ki, w której większą inicjaty,wę miał Węgier 

i był trochę lepszy. 
Spotkanie Trzęsowskiego z Pappem było 

najbardziej dramatyczną wal! ą dnia. Pierwszą 

stołecznym 
rundę wygrał wysoko Węg'er. VV umgiej ?Un• 
<lzie atakuje Trzęsow6ki I · Papp po~taj• 
w defen6ywie, od O'Li!SoU do cu1su U!derzahc 
swymi s:zybkimi sierpami z lewej d z prawej. 
Runda ta była wyrównana. W brzeciej rundzl• 
Trzęsowski t.Tafiony w żołądek, a zaraz potem 
w szczękę, pada na deski. Na 6 wstaje. Tra· 
fiony drugi raz w 6Znękę, pada znów na des1d 
i wstaje na 8. Wkrótce potem gong daje syg­
nał końca walk.i. 

~~~~~~~~~-

• 
J f lińskim Marianem ząmiasl kwiatów składają ZADAWALAJĄCA 

13aumacowie zł. I.OOO. Na po;;iedzeniu ~omitetu Olimpijskiego hyl W _G~rkij. zostaly .ro~egwne wi.elkie zaw~- \dach tych uzys•k no cały szer~ dobrych wy· 
Na AKC.JĘ PRZECIWGRUZUCZĄ obr><:ny delenat PZHL, dr Kasprzak, którv ząo- dy łyzwiarsk1e w iezdz1e szybkie] na lodzie, ników, zarówno w konkure'llcji mę;;klej, jak 

Przewodniczacy Powiałowei Rady Narodo- dzil s~ę na powyż-szą koni:epcję, d<tjąc tlowód, w. których wzięli. udział uczestn;cy związko- i żeńskiej. 

w„e.i_o_b_ .• A„1_e_ks_an_d_e_r_w_e_s_o_ło_w~sk_1_zł_._1._50_0_.~~ż·_e_. _r_z_H_L_w_y_s_-1e_,p_n_a_sz_y..,c_h_h ... o_k_e_is.16_w_n_a_I.;.g.rz.;,y_s_-_w ... e_g_o_o_bo_z_u_tr_e_n„1n_g,..o_w_e_g_o_z_s_RR __ . _N_a_z.a_w_o_-- Komkurencje męskie: bieg na 500 m: 1) Ku· 

KOMUNJKAT 
Izba S:tarhowa Zawiaci~mia że zgodnie z przep1sam! art. 15 

iekretu o podatku od wynagrodu>ń (D1. U. R. P. z r. 1945 Nr 38, 
:oz 220) w brzmhniu obwie'Szczenia Mrnistra Skarbu z dnia 12 
marca 1947 r. (Dz. U. R. P: Nr 30 poz: 129 z 1947 r:) pracodawcy, 
wypłacający poszczególnym pracownikom dwa lub więcej wyna­
grodzeń, obowiązani są. jeżeli łączna suma tych wynagrodzeń w ro­
ku 194:' przekroczyła 72.000 zł. obllczyć podatek, przyjmując za pod­
stawę łączną sumę tych wynagrodzeń. 

Jeżeli obliczony w ten sposób podatek pn;ekroczy kwotę podat­
ku potrąconego w myśl art. 11 różnicę należy potP\dć dodat:<:owo 
najpóźniej przy ostatniej wypłacie wynagrodzenia za rok 1947 
i wpłacić do Kasy wła~ciwego Urzędu Skarbowego w terminie do 
dnia 7 następnego miesiąca po dokonaniu ostatniej wypłaty. 

Na zasadzie przepisów art. 17 powołanego na wstQpie dekretu 
osoby, które otrzymują wynagrodzenia od różnych pracodawców, 
obowiązane są po upływie roku kalendarzowego 1947 uiścić ty­
tułem podatku od wynagrodzeń różnicę między należnością podat­
ku od łącznego rocznego wynagrodzenia według skali art. t1, a· kwo­
tą potrąconą w trybie art. 12 tytułem podatku w ciągu roku 1947. 

Kwoty przypadające z powyższego tytułu do zapłaty powinny 
być przez wymienione osoby obliczone J wplarone do Ka~y wła· 
sciwego Urzędu Skarbowego w terminie do dnia 15 stycznia 1948 r. 
Równocześnie z wpłatą należy złożyć w Urzędzie Skarbowym obli­
czenie różnicy, sporządzone na przepisanym formularzu. Właściwość 
miejscową w sprawach podatku od łącznych wynagrodzeń, pobie­
ranych od różnych pracodawców. określa się podług miejsca, 
w którym pracownik w dniu 31 grudnia 1947 r. miał miejsce za­
mieszkania lub pobytu. 

Bliższych informacji udzielą zainteresowanym właśr'.we tesy­
torialne Urzędy Skarbowe, w których podatnicy mogą zaopatrzyć 
się w druki przewidziane w art. 17 dekretu. 

Izba Skarbowa nadmienia, że w przypadkarh przekroczenia wy­
żej powoh:mych przepisów mogą być nałożon<> qrzywny luh kary 
porządkowe. stosown!e do przepisów art. 142 Dekretu z dnia t 1 
~wietnia 1947 r. o prawie karno-skarbowym (Dz U. R. P. z r: 
1947 Nr 32, poz: 140). 

Łódź, dnia 31 grudnia 1947 roku. 
IZBA SKARBOWA W ŁODZJ 

PRZE.; Y ŁU 
ogłasza 

P ZETA G IE G 

AŁO~ E O 
ŁODZI 

na składanie węgla przeznaczonego dla fabryk włókienni­
czych w Lodzi 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 
[irmowych należy składać do godz. 12-tej dnia 20-go stycz­
nia 194:8 r. w Biurze Węglowym CZMPWł. - Lódź, 
PL Z·Nycięstwa 2, poczym nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Naro­
dowego Banku Polskiego Od~iał w Lodzi, konto Nr 95, 
1Vadium przetargowe w wysokosci 50.000.- złotych. 

Oferentami mogą, być tylko firmy hurtowe koncesjono­

wane. 
Centrala zast1'zcga sobie prawo dowolnego wyboru ofe­

renta bez względu na proponowane warunki i ceny, oraz 
mlieważni~nie przetargu bez podania przyczyn i ponosze­
ma z tego tytułu ja,kiejkolwiek odpowiedzialności mate­
rialnej. 

Informacji udziela Biuro Węglowe CZMPWł. tel. 206-02, 

driawcew - 43,7 sek., 2) Liuiskin - 44,0 sek., 
3) Bielajew - 44,8 sek., 4) Anikanow - 45,2 
sek. 

Bieg na 1.500 m: 1) Anikanow - 2·24,7, 

2) Bielajew - 2:27,4, 3) Kudriawcew - 2:28,4. 
C:z.a~ Anikanowa jest bardzo dobry. Łyiwian 

• ten zademonstrował bardro ladny styl. 
Bieg 5.000 m: 1) Piekariew - 9.06,9, 2) Pie· 

traw - 9:13,8, 3) Ippolitow - 9:20,6. · 

Konkurencje ko1biece: bieg 500 m: 1) Szli· 
chowa - 50,4 sek„ 2) Issakowa - 50,5 sek„ 
3) Antonowa - 50,9 sek„ 4) Kudriawin& -
51 sek. 

Bieg 3.000 m: 1) Issakowa - 5:53,i', 2) Anl· 

kanowa - 5:55,6, 3) Żukowa - 5:57,9. 

Z mistrzostw kl. B 

Zryw-Concordia 4 stycznia 
W dniu 4 istyc.znia br. o godz. 

w hali Wimy O·dbędą_ się zawody 
o mi6trzostwo klasy B pomiędzy 

„Zryw" a KS ;,Concordia". 

t 1-tej 1rano 
bokserskie 
KS ZWM 

INSTYTUCJA HANDLOWA 
POSZUKUJE złożonego 3 trzech Izb 

• pomieszczenia na biura. Najchętn'ei w 
śródmieściu. Zwrot kosztów rPmontu 
zapewniJny. ZgłoszenłR Wólczai'1ska 141 
względnie telefonicznie 220-24 


